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Głos Papieża | 


Za pośrednictwem Agencji Reutera dowiedział się świat 
katol.cki o liście pasierskim papieża Piusa XI. Onże stwierdza, 
iż wraz „Z lepszą częścią spoleczeństwa niemieckiego” sprzeci- 
wiał się hitleryzmowi. „Wobec tego — oświadcza papież — ka- 
ran'e niewinnych na równi z winnymi nie powinno mieć miej- 
sca". Jak twierdzi agencja Reutera, papież wyraża sympatie 
dla tych, którzy zamieszkują Berlin i wschodnie Niemcy. „Zna- 
my ich twardą dolę, mamy przed oczami s!raszliwe zniszczenia. 
Szczególnie ubolewamy nad ciężką dolą tak wielu kobiet i dzie- 
wcząt w Niemczech”, 

A gdy ciężka dola kobiet i dziewcząt polskich na przykład 
w Poznaniu w roku 1939 w miesiącu październiku obiawiała się 


_ wedle protokółów lekarskich odpadan'em ciała od kości w oko- 
„licach pleców i pośladków na skutek „akcji“ nieszczęśliwych 


dziś Niemców, Papież m'anował podsądnego dziś Spletta, agen- 
ta hitleryzmu i hakaty, biskupem właśnie na tę ziemię, krwią 
Pnlaków, bez względu na płeć i wiek, obficie zlaną. Papież 
stwierdza, iż „wszystko to są cierpienia spowodowane bezlitos- 


ną wojną. Wojna ta szalała żarówno na wschodz'e jak i zacho- ` 


dzie Europy, ale specjalnie boleśnie dotknęły nas wasze cier- 
pienia”. A s 

Wojna szalała, ginęły miliony w krematoriach Oświęcimia, 
Majdanka i innych hitlerowskich katowni — milczała Stolica 
Apogtolska. 


„n'e było miejsca 
na owo drobne słówko współczucia Stolicy Apostolskiej. 
i ; Symbolem jej nastawienia był właśnie podsądny biskup 
plett. 


i gospodarstw wiejskich, błagamy o zmiłowanie Boga w naszych 
modlitwach”. A gdzież jest orędzie Papieża w tych samych i po- 
dobnych słowach odniesione do Polaków, których hakata w 
mundurach z czarnymi obszywkami i grozę budzącym inicja- 
łem „SS“ zabierała z domów i gospodarstw wiejskich w plom- 
bowanych pociągach, mknących x szybkością 10-ciu kilome- 
trów na dobę, w mrozie i zawierusze, wprost z Wielkopolski na 
ziemie kieleccyzny, lubelszczyzny i inne, Słowa litości nie usły+ 
szeliśmy wówczas dla tych setek dzieci, które wyjmowano 
zmarznię'e na śmierć i sztywne z czerwonych wagonów z napi- 
sem: „6 Pferde 40 Mann". y 

I teraz rzecz najciekawsza: Papież twierdzi, iż jest dobrze 
poinformowany o smutnych wypadkach, które rozegrały się we 


. wschodnich Niemczech. A swego czasu równie wyraźnie stwier- 


dźił, iż nie był poinformowany o tym, co się działo w zachod- 
niej Polsce, a przecież różn'ca stanowi kilometrów niewiele. 
Upcmina dziś Papież niektórych, aby „siłą nie zwałczali giły, 
lecz by czynili sprawiedł wość”. 

A my się pytamy, gdzie te upomnienia, aby siłą i nie tylko 
siłą lecz gwał'em najbrutalniejszym nie zwalczać dążnośc: na- 
rodu katolickiego w jego dążeniach dò wolności, w jego dąże- 
niach do samois' nego bytu. Kordian Słowackiego rzucał papie- 
żowi dramatyczne zapytan'e „czyż garstki krwawej ziemi nikt 


nie pobłogosławi?” Szyderczym echem, słowami psalmu odpo- 


wiedz'ała mu papieska papuga. | ! 
Sześciu mil'onów ginących Polaków nie słyszano w Waty- 


kanie. Zmyka'ące ze zrabowanych ong'ś Słowianom i to chrze- ` 


ścijańskim Słowianóm ziem resztki niemieckich rabusiów otrzy- 


. mują papieskie modlitwy jako w atyk na drogę, która jest dro- 


śą „w lkołaków”, drogą następców tego, którego znak właśnie 
„walykańczycy” nazywal splugawionym krzyżem. ` 

' Dziwić się tedy musi, a czasem więcej niż dz wić papieskim 
enuncjaciom naród Polski, liczący 6 mlionów męczenników, 
który zdobył w krótkim okresie 1939 — 1944. ` ma: 
s Jan Dąbrowski 


Delegacja EAM w Moskwie 


A 


I dalej użala się Papież i oświadcza: „Dla was wszystkich. gi 
a główn'e dla tych, którzy zostali wypędzeni ze swych domów . 


[/ 


ład i wolność w 


i éL ; DĘ ze 


MOSKWA (PAP). Do Moskwy p:zybyli 
egaci grack'ego Fionlu Wyzwo!ena Na- 
rodowego (EAM), stk-etarz Salig s, geserat 
Ygoriadis, kierownik „Eias”, i Luis z 
Partii radyka'no - repubiikańskiej,  Odbyli 
OD] w redakoj dzienn:ka „Trud” konie:en- 
<Ię prasową z udzałem dz.enńikarzy ra- 
dziechi:h, f:ancuskich, angiekkich ł ame- 
tykanskich, Lulis omówił krytyczną sytu- 
"cię gospodarczą į polityczną Giecji, ter- 
ror band  monarch stycznych i bezs lność 
rządu Prem era Szfulisa, Zacytował on o- 
świadczenie Scfulisa, że rząd jego nie jest 
W stanie przywiócjć porządku w kraju. 
orespondencj zadawali pytania ọ kon- 
fydgentach wojsk angielsk ch w Grecji i 


wpływie* obecności tych wojsk ta życie w |. 


Grecji Delegaci stw.erdzjik, że obecność 
wojsk brytyjskich jest przeszkodą w roż* 


(woju demokratycznym kraju. 


W Grecjj zatęduje się 30 — 40,000 żoł- 
nerzy angielskich i niewięlka jlość lotni- 
ków amerykańskich. Anglicy oświadczyli, 
że obecność wojsk ang elskich. w Grecji 
ma przyczyn:ć się do wprowadzenia pó-. 
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szefem rządu francuskiego 


PARYŻ PAP. Agencja „France! 
Press” donósi, że w srodę o godz. 15 
zebrało sę irancuskie Zgromadzenie 


Konstytucyjne w celu wyboru pre- 


miera nazwę 1 rządu Republ - 
o 


ki Francuskiej, bec 
osiąśnęto jeszcze pelnego porozu- 


wych pariii politycznych, posiedze- oni ostateczny tekst wspólnej dekła- 


nie zostalo przerwane po 10 minu-jracji i osiągnęli pełne porozumienie. 


tach. 
„O godz. 18.45 nastąpiło spotkanie 
między przywódcami 3 partii: socja- 


tego, iż nie | listą Auriolem, komunisią Thorezem | szelem rządu tymczasowego. 


i przedstawicielem ruchu republikań 


\ Na wieczornym posiedzeniu Zgro- 
madzenia Konstytucyjnego Fel ks 
Gouin został wybrany 497 giosami 
andy- 


dat prawicowy, Clemenceau otrzy- 


mienia między przywódcami czoło- sko-ludowego, Bidault. Opracowal.! mał 35 głosów, a cen, de Gaulle 3. 


Rozmowa Byrnes- Wyszyński © 


na temat spraw wniesionych na Radę Bezpieczeńsiwa ONZ 


LONDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi, że posiedzenie Rady Bezpie- 
|czeńsiwa żóstało odłożone na godzi- 


„W czwartek, 24 stycznia rb., odbę 
dzie się plenarne posiedzenie Gene- 
mop Zgromadzenia ONZ., pod- 
czas którego będą przemawiali se- 
kretarz stanu Byrnes i zastępca Ko- 
misarza Ludowego spraw zagranicz- 
nych ZSRR, Wyszyński. 

Na wspólnym posiedzeniu komisji 
ekonomiczno-finansowej i społeczno- 
kulturalnej orzywódca radzieckich 
zw'ązków zawodowych, Kuźniecow. 
zażądał dopuszczenia do obrad ONZ 

rzeds'awicieli Światowej Federacj' 
 wiągkiów Zawodowych. 


Pa onacanac OAIE E ani 


- Ambasador USA 


u Stalina 


MOSKWA PAP. Przewodniczący 
Rady Komisarzy Ludowych ZSRR, 
Generalissimus Stalin przyjął amba- 
sadora Stanów’ Zjednoczonych, Har- 
imena. W przyjęciu uczestniczył Ko 
misarz Ludowy spraw zagranicz- 
nych ZSRR, Mołotow. 


mae (QT 


Wycieczka pisarzy polskich 
do Francji 
W p'ątek udaje się do Paryża wy- 


| cieczka pisarzy polskich. W skład tej 


reprezeniacji  liieratów olskich 
wchodzą: Zofia Nałkowska, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Tadeusz Breza i Adolf 
Rudnicki. Wycieczka potrwa około 
trzech tygodni. 


Grecji 
Z Alen donoszą, że premier greski 
oświadczył oficjalne, że wojska bry- 
tyjskie pozostają. w Grecji dla przy- 
wrócen » pokoju za zgodą i na proś- 
bę rządu greckiego. 
y 


LONDYN PAP, Wobec uieprżyję* 
cia przez oddziały monarchistów 


rządku, ale w rzeczywistościeweale ne za“ | greck'ch warunków ulliimalum rzą 


prowadzili porządku. Przeciwnie, powsta:e 
coraz większy n eporządek. Ład i wolność 


w Grecji zależy od ususłęcia cudzoz em- |ł-- a * 
skich wojsk i powołania naprawfię demo- | łydniowym 


kratyczneśo rządu 


oraz przepiowadzenia 
wolnych wyborów. 


4 


greckiego, oddziałv gwardii na 
odov. j oraz *andarmer'i ..-„Oczę 
na w”**-"a Meccenii na po 
Peloponezie, gdzie 
a eriy sie odcz: / „buntowa 
ków. . 


|gadnienia uchodźców i domagał 


Brytyjski minister stanu, Noel Bac jaby sprawy repatriacji zostały roze 


ker domagał się rozwiązania sprawy | patrzone na najbliższym  pos'edze- 
kandlu narkc ;kami w skali m'ędzy| niu. s 


narodowej. Zaproponował on rów- 


nież utworzenie 


siada 
stwach zainieresowanych zwa 
niem handlu narkotykami, 


LONDYN PAP. Bevin i Byrnes 


specjalnej , komisji | spotkali się we wtorek wieczorem 
Acogów Zjednoczonych, która po-|z 
a by regularne oddziały w > spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń- 

cza- | skim w celu omówienia prac ONZ o- 


zastępcą komisarza ludowego 


raz zaznajomiena się z poglądami 


Delegat francuski, Aglon stwier-! Związku Radzieckiego na niektóre 


dził, iż pokój w Europie jest zależny 
Po" NEGTY: É s 
się, 


| madre 


zagadn'enia, rożpatrywane na Zgro- 


Paryż --europejskie C 


PARYŻ. — Dziennik „France Soir“) 
ocenia się na 20.000. Wysoke kary 


pisze, że dzsiejszy Paryż zaczyna 
przypominać Chicago, tak dalece roz. 
panoszyli się tam gangsierzy. Według 
oficjalnych danych, liczba morders w 
wzrosła ostatnio w Paryżu z 302 do 
996, włamań z 3.800 do 18.200, kra- 
dzieży z 22,000 do 35.000. 


icago 

Liczbę dezerterów amerykańskich 
nakładane na źołnierzy amerykań- 
skich są przyczyną, że wolą się oni 
ukrywać, nawet po popełnieniu drób 
nych przesiępstiw. Ukrycie się uła- 


twia im przesiępczy świat paryski, 
czerpiący z tego zyski. | 


-Odzież i obuwie dla repatriantów polskich 


MOSKWA (PAP) Rząd radziecki 
postanowił przydzielić repatriar‘ n 
polskim znaczną ilość obuwia i ouzie 
ży. Ogółem ma być przydzielonych 


50 tys'ęcy par obuwia, 100 tysięcy 
me.rów maieriałów odzieżowych i 
400 lysięcy metrów materiałów bie- 
hźnianych. 


_ 6.000 iorped 


w niemieckich magazynach podziemnych 


/ KILONIA (ZAP). Brytyjscy exper-jpłytą betonową grubości 6 me.rów. 


ci, pracujący nad zagadnieniami roz- 
brojenia Niemiec, wykryli w Ecken- 
ford nad Morzem %ałtyckim w pobla* 
żu Kilon'i, tajną siację doświadczal- 
ną niemieckiej marynarki wojennej 
Stacja znajduje się pod ziemią pod 


Znaleziono tam w magazynach 6 ty- 
sęcy torped, z których część zbudo- 
wana była wg nainuwszych — niee 
znanych dotychczas — płanów nie- 
m'eckich. 


Flota niemiecka bedzie podzielona 


LONDYN (PAP). Wspólnie wyda- 
ny przez Wielką Brytanię, Związek 
Radziecki i Siany Zjednoczone komu 
nikat stwierdza, że nadające się do 


i użytku jednostki floty niemieckiej 


wraz z 30 łodziam: podwodnymi ma- 
ją być podzielone w równym siosuu- 
ku pomiędzy państwa Wielkiej Trój- 
ki. Rząd brytyjski zamierza część o- 
krę ów niemieckich przypadających 
W. Bry'anii przekazać rządowi fran- 


cuskiemu. 
> ma o me 


Dziennikarze. włoscy 
` przynuęaą do Polski 


RZYM. Wioska agencja prasowa 
Informåżioni Stampa” donosi, że na 
zaproszenie rządu polskiego, wy- 
zieczka dziennikarzy włoskich wy- 
'eci samolotem do Warszawy w dn. 
i marca rb. w celu zapoznania się 
1a miejscu z warunkami ekonomic2- 
nymi, politycznymi i społecznymi 


Podział floty niemieckiej pomiędzy 
pańsiwa sojuszniczł zosiał ustalony 
na konferencji Wielkiej Trójki w Ber 
lnie, w czasie której powzięto rów- 
ni ż decyzję zniszczenia reszty floty 
niemieckiej. Przeznaczone do zni- 
szczenia niemieckie łodzie podwod- 
ne, znajdujące się w W. Brylanii, ze- 
stały już zalopione. - 


—— 0 — 


_Kerr będzie rokowat 
z Indonezyjczykamii 


LONDYN. — Premier Attlee o0- | 


świadczył w Izbie Gmin, że rozino- 
wy pomiędzy doktorem Van Mock'e 
a przeds'awicielem rządu indonezyj- 
skiego, zostaną wznowione. W. Bry- 
tania dała dosiaieczny wyraz swej do 
brej wol, mówił Attlee, wysyłając 
do Batawii specjalną misję w osobie 
doświadczonego ambasadora Arobi- 


balda. Ktrr'a 


_społecznienia muszą m'eć okreś 


z Sir. 2 i 


©. Kongres P. S. L. 


ushwalił nową deklaracje 


Kongres PSL, który zakończył swe 
Ybrady w poniedziałek, uchwalił, 
m. in, deklarację programową, 

Głosi ona m. ins 

„Dokonane fakty przebudowy u- 
stroju społeczno-$ospodarczego cof- 
mię'e bvć nie mogą. Ani ziemia nie 
wróci de obszarników, ani przemysł 
do fabrvkantów, ani też kanki do 
bankierów. 

Upańs'wowienie czy inne Hm, at 

ne 


ranice i nie mogą unices!wiać ini- 


"cjatywy prywatnej, tak niezbędnej 


przy odbudowie kraju i w ożywieniu 
wytwórczości. Gospodarka pańs!wo- 
wą nie "może się przeradzać w wy- 


/bujały kapitalizm państwowy, k'óry 


pańs'wu dawałby tylko pozorne o- 
znaki siły, a warstwom pracującym 
miałby zaśrażać podobną nędzą, jak 
w us'roju kapitalisiycznym. 
Ziemię, która po długich wiekach 


„krzywdy społecznej wróciła do gra- 


wowitych właścicieli i gospodarzy, 
wiedzialności 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
nie zapomnimy nigdy, że o całkowi- 
tej klęsce Niemiec, a przeto i na- 
szym wyzwoleniu, zadecydowały po- 
tężne siły zbrojne sprzymierzonych 
demokracji, z <'órymi pragniemy u- 
trwalać związ .i przyjaźni i pekojo- 
wej wspólpracy. 


berzemy z pełnym poczuciem odpo: | 


Przede wszystkim z sąsiedzkim 
Związkiem Radzieckira chcemy u- 
grun'ować i u'rwalić zawarie przy- 
mierze Uprzedzenia, spory i zatargi 
przeszłości, chcemy usunąć, ażeby 
mogła zapanować a'mosfera wzajem 
pad przyjaźni i trwałego współdzia- 
ania. 

Dawne przymierze z W. Brytanią i 
Francją, po'wierdzone w czasie woj- 
ny pieczęcią krwi, chcemy u'rzymać 
i dostosować do warunków pokoje- 
wej współpracy. Ze Stanami jedno- 


programowa 


frogat A. P. łączą nas od uawna 
serdeczne "związki przyjaźni, Pra- 
fniemy je nadal rozwinąć w stałe 
współdziałanie, > 
Szczególnie w s'osunku do naro- 
dów słowiańskich zgłaszamy szcze- 
rą chęć współpracy na polit gospo- 
darczym i kul'uralnym. Uważamy, 
że nadeszła już epoka solidarności i 
współdziałania wszystkich narodów 
słowiańskich na rzecz ich wspólnego 
szczęścia i dobra: ludzkości”, . 


Papen w świetle aktu oskurżenia 


 Oportunista. hez skrupułów 


Streicher dostał ataku sercowego 


NORYMBERGA (PAP), Na posiedzeniu 
Trybunału de spraw przestępców woten- 
jennych prokuralor amarykańsk , mjr. Bar- 
rinton rozpoczyna o$karżenie przeciwko Pa- 
penowi. 

‘Von Papen nie był może typowym *ine 
sewcem, lecz byl oportunisią zplitęsz wm 
pozbawionym jakichkolwiek sciupułów ġo 
tów de wspólpracy e pur' 4, wiedy uwzżał 
ts za potrzebne dia sebe. W istapadz.e 
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- Uczeni radzieccy ki 
iajwyższej 


RZS OR Rx 

-ao Bady 

MOST W PAP, Wśród kandyda- 
tów na posiów do Rady Najwyższej 
ZSRR zna duje się wielu uczonych. 
Wśród uczonych znajdują się zarów- 
no ludzie starego pokolenia, którzy 
stanęli na gruncie rewolucji np. Pa- 
włowsk', Burcenko, Arbuzow, jak ró 
wnież. przedst. młodego pokolenia 
uczońych, którzy brali udział w re- 
wolucji, jak Obrazcow, który zrac'o- 
nalzował (ransport w Związku Ra- 
Gaamasnammas an a a 


Leningrad 


czci pamięć Lenina 


MOSKWA PAP, W calym Związ- 
ku Radzieckim odbyły się zebrenia | 


poświęcone uczczeniu pam ęci Leni- i 


/ na. W Leningradzie na uroczysiym 


zśromadzeniu przemawiał sekre'arz 
leningradzkiego komiteju partii, Szi- 
rakow, Mówił on o welkiej idei Le- 


nina, która oiwiera nową erę w hi- 


storii ludzkości i o wielkich rewolu- 
cyjnych tradycjach pariameniu lenin 
gradzkiego. ` | 


Prace Lenina 
wydane w 76 językach 


MOSKWA (PAP). Według danych 
Wszechzwiązkowej Izby Wydawni- 
czej ZSRR, prace Włodzimierza Le- 
nina ukazały się w 76 językach, w o- 
puen nakładzie 146.000.000 egz. 

tego 122.981.000 egz. wydano w ję- 
zyku rosyjskim, 


 |kolonii włoskich, a zwłaszcza 


kwadydsją 


dzieckim, prezes Akademii Nauk 
Wawilow, kons'ruktor samolo'ów 
Jakowlew, konstruktor czołgów Ko- 
tin, 


1932 r. Papen jako kanclerz Rzeszy wysto- 
sował list de Hitlera, w którym prosi gb 
o przybycie do niego w celu omów «na sy- 
tuacji politycznej. „Jestem zdarcia, że p zy- 


wódca tak poważnego ruchu narod-wego,| 


nie powinien odmówić przybycia celem 


przedyskutowania wytworzonej sytuacji, Mu; 


smy zapomnieć © goryczy walk wybor- 
czych, gdyż zerówno pan, jak i ja, służymy 
przede wszysikim ojczyźnie, kió:ej dobro 
jest naszym najwyższym ee.ćm", 

Mir. Barriatoń przypomina również, że 
w począiku slycznia 1933 r, przed doje 
ściem Hitlęqa de władzy, odbyło sę spot- 
kanie von Papeza z H'lle.em w b ucze baa- 
k era. Schroedera w Kolonii. żądi przesłu- 
ohunia Schroedera jako świadka. Schroeder 
jest iniermowany we Fiankłurcje, Proku.a- 
tor Barr'nton streszcza oskarżenie pzeciw 
ko vco Papenow. i zArzucą mu 4 zasadni- 
cze przestępstwa: 1) pop'eran.e konsp r» 
cji hitlerowsk ej, 2) udział w ugruntowan'u 


- Włochy domagają się zwrotu . 


KErylrej i Cyrenajki 


RZYM. Premier włoski, de Gaspe-lstrowie spraw zagranicznych, którzy 


ri, przemawiając na zgromadzeniu 
koostyjucyjnym, poruszył sprawę b. 


y T 


cza Ery: 
trei 1 Cyrenajki, De Gasperi zap;-. 


fuje, czy obecne pos'awienie tego 


| problemu ma być trakiowane jako 


rodzaj wymierzonej kary. „Pragnie- 
my — mówił premier — aby ta spra- 
wa była roz rząsana ze spokojem, 
bez uprzedzeń. Żądają od nas gwa- 
rancji, damy je, ale kolenie muszą 
pozostać przy me 'ropolii, ponieważ 
rozwiązują one we Włoszech pro- 
blem zatrudnienia", 


Przechodząc następnie de sprawy 
6 lszkodowań, premier zaznaczył: 
„Pro.es'uję przeciwko `. zajęciu 
wszystkich posiadłości . włoskich, 
gdyż zniszczyło by to wszys: kie vwar- 
teści będące udziałem Wioch w mię- 
dzynarodowym sysieniie ckonomicz- 
nym, a również podcięło by włoski 
ruch emigracyjny s ` 

LONDYN. — W londyńskich ko- 
łach politycznych informują, że mini- 


| Prozent gwiazdkowy 


| dla pułkownika 
NOWY JORK. — Organ pik. Iga 


* Ma'uszewskiego „Nowy Świat" nazy 


wa przyjęcie przez prezydenta Tru- 


(mana listów uwierzylelniających ed 


ambasadora Lange, smuinym prezen- 


LONDYN (PAP) W procesie prze- 


cie, prokurator zażądał 10 wyroków 
śmierci. Oskarżenie siawia pariyzan- 
tem zarzuly, że w pażdzierniku r. ub. 


Przegląd Katolicki piętnuje 


2 o ktasaliwu propagadę emigyraniótw - 


NOWY JORK. „Przegląd Katolic- 


ki" ogłasza artykuł Bitnera po po- 
wrocie z Pofski, w którym eświad- 


cza on, że rok poprzedni przyniósł 
dwa historyczne wydarzenia w życiu 
Polski: cofnięcie uznania lendyńskie- 
go „rządu” emigracyjnego etaz u- 
chwały Poczdamskie, na mocy któ. 


rych przyznano nam Gdańsk, Prusy 


gchodnie i dawniejsze ziemie nad 
Odrą. 
Bi'ner pisze: „Jako założycie! pol- 


` skiej demokracji chrześcijańskiej i 


nić granic zachodnich, podtrzymywa- 


Matuszewskiego i 


tem gwiazdkowym, zaznaczając,źe Po 
lacy amerykańscy zjednoczeni w Kon 
gresie, kiórzy zapro!estowali prze- 
ciw przyjęcu amb. Langego w Bia. 
łym Domu, doznali niepowodzenia. 


Y 


Proces pariyzaniów hiszpańskich 


dokonali napadu na sedzibę Falangi 


kuralior zażądał, prócz wyroków 
śmierci 3 wyroków na 30 lat ciężkich 
robót, , 


poseł do parlamentu, chce tw-ńeić 
uwagę Polaków i przyjaciół Polski, 
że Polska musi wybrać, czy ma br>- 


nych przez przyjaznych sąsiadów, 
czy też granic wschodnich z pomocą 
Niemiec”. „Przepowiednie niektórych 
emigrantów polskich odnośnie roz- 
woju wypadków oraz prepaganda, że 
Polska jest już 17-tą republiką so- 
wiechą, jest nieprawdziwa i sluży 
tylko wrog m Palski. 


opracowują warunki pokoju z Wło- 
chami pos'anowiłi powołać specjalną 


śr 


| komisję z 4-ch pańs.w, kióra z i 
koma, sh zerowa pa 


się rezpatrzeniem 
gosłow.ańskich. 


Warszawie w gmachu Pańsiw, Tea- 
ru Polskiego Zjazd dyrekiarów 
„eatrów zawodowych z całej Polsk‘, 
zwołany przez Związek Ariysiów 
Scen Polskich. Na Zjazd przybyło ok, 
50 dyrektorów tea'rów. 

Obrady zagaił prezes Zarządu Głó- 
wnego ZASP Damięcki, poczym za- 
brał głos wiceminis.er Kuliury.i Sziu 
ki Kruczkowski. Wicemin sier nakre 
ślił na wsiępie dotychczasowy bilans 
życia tea'ralnego w Polsce, wskazu- 
jąc na cały szereg pozyl.ywnych osią- 
śnięć, Se 


NORYMBERGA PAP. W posiada- 
niu delegacji radz eckiej zna,duje się 
| dokument dotyczący ' mordu popet- 

nionego na oficerach polskich w Ka- 

tyniu, Dokument ten jest następujący: 

„Nadawca: Wydział Adminis racji 
|w. Warszawie. Adresat: Tlaup'ab'ei- 
lung Innere Verwaliung Krakau Mi- 


ciwko 16 uczesinikom walk party- | w Buenarisia w pobliżu Madrylu na pn'sierialrat Weihrauch, Warszawa 3 
zanckich, który odbył się w Madry- | bank cen'ralny i stację kolejową. Pro! 


wezwanie rządu austriack ego, aby oie do- 


wojennej 


y ry 


Nacjonalizacja 


są te same, co Banku Angielskiego: 


"u sów ii | MAE 


Banku 


Francji 
oparta została na zasadach edszkodowania 


Cele nacjonalizacji Banku Francji ; utworzenie Narodowej Karty Kredve 


‘owej i kon'roli polityki kredy'owej, 


podporządkowanie systemu banko-|'ak również kon'roli wielkich ban- 


wego kontroli pańs'wa. Skutki jej 
jednak gej sięgają we Franeji niż 
w W. Bry'anii, ponieważ  kon'rola 
publiczna banków we Francji była 
mniej rozwinięta. . 


Francuskie prawo przewiduje spła 
canie akejonariuszów Banku Francu- 
skiego za pomocą obligacji rządo- 
wych. Cz'ery największe banki de- 
pozytowe będą ragi kierownictwem 
państwowym. ej przewiduje się 

s MONADE 


kontroli parili  marodowo-socjaŃstyczne, 
nad Rzeszą ulemiocką, 3) popieranie „rzy- 
śotowań do wojcy zaborczej i 4) współ: 
udział w przygotowaau spisku hitlerow- 
skiego, j 
NEURATH KŁAMIE ‘ 

Prokurator bryżyjsk., Maxwell F;fe stwier 
Gra. iż b, minister sp.aw »agiani zav:h 
przewodniszący tajnej rady gabinetowej i 
protektor Czech i Mocaw, ba ca von New 
raih przyzeał sę, iż był członkiem parti. 
parodowo-socjaistycznej ©ed roku 1939. 
Był on również generałem -S$. 

Vea Neurath — stwierdza prokurator — 
w prawe wszystkich swoich ofis,a'nych o- 
świadszeniach miją się z piawdą. Po pray- 


łączeniu Austsk wystosował su p smi. do 


ambasadora brytyjskiego, w którym pisze, A 


iż twiesdzeme, że Niemcy użyły siły w 
Austrii, nie jest zgodne z prawdą. Wo ska 
diem eckie zostały wysłane 4 Auji ma 


pościć do przelewu krwi, Jesf nezrozum 8- 
tym — oświadcza piokurator Fytaą >— jak 
oskarżony, który współdziałał z Goec n- 
gem i był bezpośrednio za nieresówawy tą 


| sprawą, mógł w dob.ej wierze napisać po- 


dobny list do ambasadora brylysk'ego, 

Nie spodziewał się om hyba, iż ktoko!- 
wiek uw erzy, że tak mało wie o wypad- 
kach, które miały m eśsce. 


Strokcher dostał ataku sereo- 
ZARZ ONI KO 
of 


„ebradował w Warszawie , 


on Schiller, podziel ł się swymi wra- 
żeniarai doznanymi po powrocie do 
kraiu. 

Dyr, Schiller omówił szczegółowo 
ideolog ę oraz działalność kouspira- 


| cyjnej Rady Teairalnej z okresu oku 


pacji pracującej z myśłą o nowej po- 
rzeczywisiości polskiej. 
Stan teatrów, jaki artysta zastał dziś 
w kraju, nie odpowiada niestety ide- 
ałom, k'órę przyświecały podczas 
konspiracji, Mówca ma jednak na- 
dzieję, że powołanie projektowanej 
przez Ministerstwo Kuliury i Sziuki 


Jeszcze jeden dowód 


niemieckiej zkredni w Katyniu 


maja 1943, godzina 17 minut 40. Ści- 
śle tajne, pilne. Wczoraj wróciła z 
Katynia część delegacji Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Przywieźli łu- 
ski nabojów użytych przy rozs rzeli- 
waniu ofar Katynia. Okazało się, że 
łuski są pochodzenia niemieckiego. 
kalibru 7,65 marki „Heko“. List w 
drodze”, EYA 


- Polskie rybołóstwa dalekomorskie 


W Gdyni orgaaizuje: się nowe przeds ę- | w trakcie rozpoczęcia połowów. Postano- 


bo.siwo pod nazwą „Dalmor”. „Przeds ę- 
bforstwo do Połowów Daiekcmossk ch. Bę 


J dzie te spółka, w skład której wchodzą ja- 


ko udziałowcy: Morski Instytut Ryback, 
' Spółdzielnia Spożywców „Społem”, Bank 
| „Społem”, Centrala Obrotu i Przetwórstwa 
Rybnego j Północne Zjednoczecie P:ze- 
| mysłu Konsorwowego. Reprereotowane są 
więc wszystkie poważniejsze insty!tuc'e, 
mające bezpośrednie styczność z cyb<łó- 
stwem morskim, adm nistracją, importem, 
handlem i pczetwórsiwem, Gwaiantuje to 
nowemu przedsiębiorstwu mocne podstawy 
finansowe j zdrowy rozwój. . 
| Przeds ębiorstwe przystępułe do pracy z 


i 


kapitałem zakładowym w wystkcśc, 5 mi'. 
złotych w trakcie organizacji, a 50 mil, zł. 


wiono nabyć 10 pełnomorskich statków 
rybackich. Na czele jego staną fachowcy, 
mający w tym kierunku doświadczenie je- 
sacre z lat przedwojennych, 

, Rybołóstwo dalekomorskie w, ostatnich 
latach nrzedwojennych w gospodarce mo- 
rza odgrywało wcale poważną rolę. Było u 
mas czynnych 5 towarzystw rybołewczych, 
rozporządzających 28 statkami, poław ało 
rócznie ' ponad 10 mil. kg. ryb war ości 
przeszło 6 mil, zf. Znaczenie tej liczby u- 
wypukił się tym ba:daoj, jeżeli wspomni- 
my, że roczne połowy pczybrzeżne i bał- 


| qlyckie pezy 160 kutrach, 30 motorówkach i 


700 togr.ach wynosiły zaledwie ok. dwa i 
pół mil. kę ` 


i 
X 


ków handlowych, k'óre pozos'ają w 
rękach prywa'nych, lecz nie mogą 
przyjmować depozy'ów. 

Nacjonalizacia nie wpłynie na ni- 
czyje zubożenie, chyha-w sensie u'ra 
ty przyszłych zysków. Na'om*>st 
wielu ludzi nieuczciwych u'raci wła- 
dzę nad ebknnomicznym i politycz- 
num życiem Francji. 

W swo'm czasie rządy: Herriofa w 
1924 r. i Bluma w 1936 r. po zwycię- 
s'wie Fron'u Ludowego, upadły na 
sku'ek machinacii finansowych, Ma- 
sowa ucieczka kapi'ału zorganizowa* 
na przez w'elu wielkich spekulan'ów 
z pomoca banków i prasy wys'arcza* 
ła, abv obalić każdy rzad lewicowy. 

Lecz zło nie ograniczało się do po- 
lityki, wrosło ono głęboko w s'ruk- 
'urę ekonomiczną kra'u i było głów- 
nym ozynnikiem u'rudniającym-roz- 
wój przemysłowy. Francja, kraj drob 
nych ren'ierów, była opóźniona pod 
względem rozwoju przemysłu w s'o- 
sunku do swych możliwości. Pomię- 
dzy małym inwestytorem a po'rze- 
bami przemysłu s'ał spekulator, bar- 
dziei zain'erósowany zyskownymi ma 
nipulacjami, hazardem politycznym i 
często pożyczkami zagranicznymi, 
aniżeli zdrowym rozwojem ekono- 
miczneśgo życia Francji. Był te ro- 
dzaj kapi'alizmu bliższy temu, co o- 
pisywał Balzak przęd stu laly, niż 
innym nowoczesnym przemysłowym 
narodom. 

Francja uczyniła zasadniczy krok . 
naprzód ku podporządkowaniu finan- 
sów po!rzebom narodu. Nowe prae 
wo jest triumfem socjalistów francus 
skich, którzy od chwili wyzwolen'a 
obs'awali przy tym, iż nacjonaliza» 
cja kredytu musi mieć pierwszeń- 
siwo, gdyż jest to pods'awą reformy 
systemu ekonomicznego Francji. 


Kacjonalizacja 
Banku Angiclskiego 
, LONDYN (PAP). izka Lordów przy 
jęła w drugim czy'aniu usiawę > na- 
cjonalizacji banku Angielsk ego Pre 
zes banku lord Catte oświadczył, że 
cena wykupu dla akcjonariuszy jest 
sprawiedliwa. Niezadowoleni akcjo- 


w każdej chwil sprze 
ać swój udział za cenę wesprą 


ta, po kiórej nabyli swoje akcje. 


Krajowy zjazd dyrektorów teatrów Zawodowych... 


WY 
PR 
i 


$ 


.W dn. 21 do 23:bm. obradewał w  Powitany gorącymi oklaskami Le- Rady Tea!'ralnej skieruje życie tea» 


tralne na właściwe tory. 


W czasie obrad zjazdu omówione 
sprawy: Organizacj pracy arlystycze 
nej, konwencje ZASP, sprawy ieae. 
trów ama!orskich i objazdowych, 
organizacji widowni, kweślie s'u- 
dów tea'ralnych, projekiów sta u- 
'u organizacyjnego teżlsu rządowe- 
go projekiu Zjednoczenia Teatrów 
Agencji Teatralnej i ZAIKSU, siu- 
sunku teairu do prasy i odwrotnie, 
funduszu imieniem Stelara Jaracza, 
GL 

A 

Uchwalone znaczną ilość rezo- 
lucji, k'óre mają być przekazane 
bądź Minis'ers wu Kul'ury i Sztuki, 
bądź Zarządowi Gł. ZASP m. in. po- 
wzięio uchwałę, uznającą po rzebę 
powołana do życia Rady Tea!ral- 
nej i poleca,ącą opracowanie jej s'a- 
wiu Zarządowi Gł. ZASP wspólnie 
z Ministersiwem Kuliury i $z.uka, 
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W kilku wierszach 


— W daoiu 22 stycznia powrósł z Ware 
szawy do Moskwy ambasador R. P. prob 
Haaryk Raabe. i 


— Brytyjski podsekretarz stanu Mac 
Ne.l, aa zapylanie w Izbie Gmin odpowie- 
dzial, że nie ma mowy, by rząd brytyjski 
miał hamować dostawy do Czechosłowacji 
z powodu zarządzeń 0 ' upańsitwow.eniu 
przemysłu prywatnego, ń 
— Rząd chiński zwolaił z w'ęr'enia ed- 
nego z p.zywódzów komunisivezmych Lro 
Sien-Cz. Jest te dowadzm ; owzźneg? ' ak 
towania przez gen. Czzng-Kai Szeka eb etu 
aicy zwolnienia więźnów polityczny th; 

— B:ytyjska parta komun styczną wyra- 
zila żyezesja po.ączem a się 7 ' -bour Pariy 
i złożyła zapewnienie 'szczerzgo poparcia 
dia pol.tyki rządu Partii Pracy. 


— Rząd austriacki wydał ustawę zabra» 
miającą pswretu Habsbu gów do Avs ri U- 
stawa zyskała palne poparcie Międayso= 
juszn czej Komisj: Koniro!nej. |. 


l 


Napoleon | 
na ławie oskarżonych: 


d Podróże kształcą, Narody żeglarzy 
Si odkrywców zawdzięczają swym 
Kolumbom nie tylko drzewka gumo- 
iestu Niemców 
nych o zbrodnię nie 
rów natury odległych ziem, lecz tak- 
że pewną sumę wrażeń i doświad- 
“czeń, wzbogacających kulturę i ey- 
wilizację krajów macierzystych. 


ko można żeby zainieresować gości 
zagranicznych pięknem polskiej zie- 
imi, osiągnięciami gospodarczymi, 
ogjurokiem Warszawy —.Paryża pół- 
nocy.  Zmobilizowano  „Orbis* 4 
È instytucje -= 


w 
dzynarodowej. Prawo 
we ustala w zasadzie 
ność poszczególnych nań iosta 
natomiast i peod T D jan ; 
szczególnym ludzicm, znaidującym się 


adkn, 6 


da na agresora $rzywn : 
ę pieniężną ii 
lub w innym wypadku każe się = zburzonej Warszawy. |. 
pewnej części terytorium na rzecz% Przeżywamy obecnie inflację wy- 
poszkodowanego. Prawo międzyna-Holeczek gości spocz», Jeste- 
sotus vstala, że królowie, prezy-jśmy w modzie, Wszelakie „lwy pu- 
enci, czy przedstawiciele narodów styni* i „lwy morza” otrzymują 
są naturalnie współodnowiedziątnigjpięknej „łady” bezterminowy urlop 
za błędy popełnione przez państwo,śjna rzecz powracającego z tajemni- 
r nie ich pociąga się do odnowie-iczej Polski odważnego gentlemana, 
ialności, a karze się całe państwo, {Dla narybku dziennikarskiego kore: 
Prawa . jak wiadomo są oparjspondencja „wojenna” z tejże Polski 


Z a OE które zwą się prece-|fiest chlubą i próbą zarazem talen'u 


pewną decyzję sądu. Decyzjagraz... b 


dze 4 . ikaj pols i vi d t- 
prawa; za to przewainiejdcy. Czy Polska jest terajem samodziej 


to pytanie miała odpowiedzieć 
7 również grupa posłów angielskich, 
Natomiast proces  norymberckifkióra kilka dni temu opuściła Pol- 
feet w pewnym sensie zupełną nowo-gskę, przebywszy kilka tysięcy kiep- 
ścią prawną, gdyż toczy się na pod-Ąskich polskich dróg i zdobywszy ma- 
stawie procedury BEZ PRECĘDEN=Ęisę różnych wrażeń, 
SU. i P Jedni z zażenowaniem i ży- 
Przeciwnie, tym właśnie procesem ;cZliwością, inni obcesowo i z niędo- 
prawo międz *wierzaniem podnosili pokrywkę z 


: narodowe stara się do-$ 
iero STWO ZYĆ PRECEDENS kp garnka i pytali o pochodzenie gotu- 
| „ących się w nim kartofli, Trzeba by- 


nych tego rodzaju sądów przeciw; 


agresorom wojny, ià AEJ ; 

A.» rzeczą niesiychanie charakte-g[?/$ "UPionć u sąsiada, mogą być po- 
yczną, że świat N. IER A... i 

RAŻ staje wd ak od e A obie jaciół w podarunku, przeważnie jed- 


omagał się kary śmierci dla „mar- BOHATEROWIĘ 
dercy*., Ale Napoleon był pod Wa-j Rzeczpospolita” przedrukowuje łak za- 
terloo jeńcem angielskim, a angiel- tytułowany  artykufk gœ _ tondyńsk'ego 


ło tłumaczyć, że kartofle te mogą | 
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nak są iście polskiego pochodzenia, 
i sposób przyrządzania potrawy sta- 
nowczo odpowiada naszym polskim 
gustom. ; 


Goście spotkali się w wielu przy- 
adkąch z narzekaniem ludności, że 

artofli tych, jak również innych ja- 
dalnych i niejadalnych rzeczy, mą- 
my zbyt mało. I tu objawiła się pew- 
n. cecha charakteru polskiego, któ- 
ra z zalely przeradza się czasem w 
wadę. Bardzo gościnnie felowano 
wszędzie angielskich przyjaciół — 
gościnność jednak nie powinna za- 
mieniać się w przesadną familiar= 
ność, Czy gospodarz domu, przy;mu* 
jąc gości — po rąz pierwszy zresz!ą 
— powinien wtajemniczać ich z miej- 
sca we wszysikie komplikacie ro- 
dzinne, kłótnie z ciotkami i kuzyn- 
kami, dziury w budżecie 'i małżeń- 
skie awantury? I odwrotnie — go- 
ście nie powinni też pytać gospoda- 
rzy o takie rodzinne taiemnice. Dla- 
czego każdy niemal napotkany prze- 
chodzeń zaczyna odrazu wyżalać się 
przed cudzoziemcami na aprowiza- 


|cję, łaty na kapocie i bandytów? 


Czy to nam pomoże!? Wszyscy wie- 
my, że w Polsce są bardzo ciężkie 
warunki życia, że szczególnie poło- 
żenie klasy pracującej budzi nieza- 
dowolenie ludności — ale miejmy 
przecież ambicję dawania sobie samo 
dzielnie rady z tymi trudnościami, 
bez oglądania się na obcą pomoc — 
i to miech będzie rozwiązaniem na- 
szej polskiej tajemnicy, odpowiedzią 
na żadawane, aż do znudzen'a, gr 
nie; „czy jes.eśmy samodzielni" 


- Anders = 


Paryskie pismo „Scmedi Soir” tak cha- 
zakteryzu,g Andersa: 


Losdynie, który obawia go się panięzn e. 


N faszy towskit j fali 


Podczas wojny wszyscy słuchali- 
śmy radia londyńskiego. Obecnie au- 
dycję zagraniczne przestały być sen- 
sacją, Poziom sx far pdg: A B, 
znacznie się obniżył. Przyznaje to 
nawet prasą angielska. Zresztą slu- 
chanie radia zagranicznego | przes'a- 
ło być owocem zakazanym i już to 
zmniejszyło zainieresowanie słucha- 
jących. $ 
"Lecz nikt chyba ani podczas woj- 
ny, ani teraz nie słucha u nas radia 
hiszpańskiego. A szkoda! Audycje 
radia Madryt niejednego serdecznie 


fżyczone i nawet olrzymane od przy: | ubawiłoby. 


Wpadły mi do rąk stenogramy 


-| ejaliści? 


_.. Polska tajemnica 
Z brytyjskimi parlamentarzystami w podróży po kraju 


W Polsce można obejrzeć nie tyl- 
ko biedę i kłopoty — jak powiedziai 
jeden z posłów — można się pew- 
nych rzeczy nauczyć (stwierdzono 
ha wstępie; podróże ksz!acą)! Podzi- 
wiali żywotność narodu, dzielną po- 


stawę wobec trudności odbudowy | 


kraju, fantazję warszawiaków i pra- 
cgwitość robotników, 

Zdaje się, że przestają wierzyć w 
o..rucieństwa olaków w . 
niesieniu do biednych Niemców 
— zaczynają naiomiast więrzyć w 
okrucieństwa tychże łagodnych 
Niemców w stosunku do Polaków: 
zestawienie Oświęcimia z obozem 

racy dla Niemców nie wymagałc 

mentarzy. I w ogóle wydaje się, 
że przes ają wierzyć w objektyw- 
ność wiadomości o Polsce współcze- 
snej, nądsyłanych s'ąd przez różnych 
przyjaźnych demokracji obserwato- 
TÓW sn 

Np. obejrzawszy kilku pisi | 
żołnierzy i oficerów świeżo przyby- 
łych do Ojczyzny z Anglii, może zre- 
widują wreszcie sprawę powrotu od- 
działów polskich do Kraju. Jeden z 
posłów oświadczył wielce obiecują- 
co, że obietnica Churchilla o obywa- 
telstwie brytyjskim d'a emigrantów 
polskich, pozostanie w sferze obiet- 
nie. „Przyślemy Wam ich wszyst: 


kich“! — Dziękując, jednocześnie. 


prosiliśmy usilnie, by niektórych za- 
trzymali sobię na pamią:kę. 
każdym razie czekamy spełnie- 
nia obieinicy, . Zobaczymy kio jesl 
słownejszy —- konserwatyści czy so- 
Avis 


Kondotier 


Anders nienawidzi „łodzi z Warszawy”, ale 
pogardza z dumą w elisicgo feodala „mario. 


„lest to typowy kondotier, Znajdując się | netkam z Londynu”. On w,e że nie zcbaczy 
poza prawem Warszawy, Anders jest n'e- | już swojej olczyzny. Prawdepodcbnie pozo- 
majej zwienaw dzony przez rząd duchów w j stanie w służbie w armii brytyjsk'c, » 


tych audycyj, zabrałem się do godzi- 
wej rozrywki i nie oszukałem się. 

Co mówi radio Madryt o oskarżo- 
nych norymberskich? Cytuję do- 
słownie: 

„Są oni ofcerami armij i dypiomatemi, 
którzy wykonywali swe zawodowe obo- 
wiązlej stosowne do rozkżzów otrzymy- 
wanych od ludzi, mających władzę w 
ich kraju. Człowiek odpowedzialny za 
wszystkie decyzje Niemiec zmarł pod- 
czas szturmu na Berlin, Czy słuszne jest 
przerzicanie odpowiedzialności na żcł- 
mierzy į dyplomatów, którzy w służbie dla 
Niemiec wykonywał rozkazy?" 
Uważając widocznie, że ta obrona 


nig wystarczy, ,albo przewidując, że 
sędziowie norymberscy też nie słu- 


„Ojcowie“ przeholowali 


„Tygodnik „Powszechny”* w nr. z 


20 bm. zamieszcza- recenzję z 


książki O. Alberta Urbańskiego, kar 


melity, pt. „Duchowni w Dachau“, 
wTyśodnik* pisze; „Druga wojną 
światowa była męczarnią dla pol- 
skiego narodu. Ale w tym narodzie 
były pewne warstwy spoleczne w 
iszczególniejszy sposób dotknięte 
prześlażowaniem Nieraców, Warstwę 
tą stanowiio nauczycielstwo wszel- 
kich „Stopni, ale jeszcze bardziej du- 
chowieństwo”. „£ wszystkich warstw 
społecznych w Polsce duchowień. 


oiiary". . 


się jednakże uwaga, iż napewno w 
walce z hitlery. aem największe ošia 
ke wig warstwa robotniczo = 
opsla, że najcięższe straty są do 
zanotowania wśród działaczy proles 
tariatu, przeciwko którym przede 
wszystkim zwróciła się nienawiść 
M eding O. Urbańskiej 
ug O. na 15 kye 
duchowieństwa g” i 
go wedlug stażu z 1.IX 1938 
‘t przez więzienia i obozy ag 
| jakies 5 tys. duchownych MW 
jsamvm Dachau z.i_rło 750 księży”. 

Ciekawi jesteśmy jaką cyirą spo- 
ród nich przynada ra o'iary np, bie 
skupa Spletta i jemu podobnych księge 
sy, Sczosta,,cych na . fugach Nieme 
dw. 

Wem "erate clrzpwę są roz%IC- 
ły pisze  wrzeszcie „iygodnik” 
wspomnień poświęcone życiu due 
chownemu więźniów. Że trwali nie= 
złomnie, 
wdzięczali to życiu religijnemu", e 

„Otóż tutaj przekolowali „Ojco- 
wie“, i 

Jeżeli tylu przetrwało tylko wskue 
tek. życia religijnego, to jaxże przed 
stawia się sprawa życia religijnego 
księży, którzy przecie ponieśli naje 
większe oliary i straty. Doprawdy 
smutne nasuwają się stąd wnioski, 

Widzimy, iż nię zawsze traine jest 


zabarwianie wszystkich zagadnień . 


olorem sutanny, 


Madry? — 


gen. Franco w charakterze nauczy- 
cje'. dobrych obyczajów? i 
Niemniej zabawny jest komentarz 
radia madryckiego do moskiewskie» 
go spotkania ministrów. spraw zagra- 
nicznych Wielkiej Trójki: 
|| „Możemy spodzewać się, że ciągłe mie 
powodzenia wyęzerpią cierpliwość W-el- 
kiej Trójk, į że świat sam się wyleczy 
ze swych ran. Słynza Wielka Trójka — 
oRępicma,  przełądywiea porządkiem 
dzieńuym swych spotkań, dzś w Mø- 
- skwie, jutro w Waszyngienie, puwnirze 
w Pekin'e — joszcze ciągle będzie się mę 
czyć nad ustaleniem zasad į podyktcwa- 
niem pokoju, podczas gdy św'zt cely sam 
osiągnie pokój, nie licząc ma Wielką 
Tró,kę'. 


Dziwnie znajome. słowa i myśli 


Otóż nie przeczymy, że warstwy 
te poniosiy ogromne straty. Nasuwa. 


że wielu przetrwało, zae 


Przegląd prasy 


<chają radia madryckiego — faszy- | Czy to redaktor „Warschauer Zois 


w tonie minorowym, z góry licząc | szawskiego” lub innej gadzinówki ira 
się z wyrokiem skazującym w No- | (ił do Madrytu? 
rymberdze; Hiszpanii schroniło się wielu hi- 


matycznie niszczyć groby, Jeden po dru- 
tlerowców. Widocznie jeden z nich 


gim. Obcasami gaszono zapalone znicze, 
depiano kwiaty, rozpędzano, tratowano 


sta hiszpański kończy swe wywody ļ| tung” lub „Nowego Kuriera Wars. 


cy na podstawie ustaw uchwalonych 
po dokonaniu zbrodni, 

Specjalna ustawa wniesiona do 
parlamentu andielskiego nie przesz! 


ko „nie zśodna z prawem", Nal 
podstawie tei decyzji skazano Nano- 


leona na zesłanie na w 
yepe św. H 
leny, gdyż po 1) ustawy tego nie 


braniaiy, po 2) w Europie nie chcia- 


no go zostawić po doświadczeniu zi 


ucieczką z Elby. TEN: 
W ten sposób tylko dzięki trady: 
alizmowi parlamentu angielskie 


£o Napoleon nie zasiadł na lawie, o-| 

arżony o „ludobójstwo" i- „tyrai 
mig", Jego niegodni następcy we wia! 
daniu Europą doczekali się tej słusz-l 
Rej nowelizacji prawa międzynarodoł 


wego, 


RW 


Niemcy MUSZA 


Masowe uchwały ga wiecach P.P.S. 


E asa w inicjatywy Polskiej Partii Socjal 
sy Ra. się w calym kraju wiece, 
| ASOWYMm udzie rzesz praeujących. 
wiecach Powzięa szereg rezołucj, yo- 
miga jących się przyśpieszenia akcji wysle» 

R" wszystkich Niemców z Polski. 
€dzy innymi wiece vakte odbyły się os- 


Za- 


LEON BUKOWIECKI M Peizmego 1 bohaterskie oddz'aly wojsk 


„Dziennika Polskiego i Dzienniką Żołnje- 
rza”, będącego orgtnem „rządu“ Raczkie- 
wieza + Arciszewsk egos . 
„Był dzień zaduszny, Warszęwa w ro- 
ku 1945, Toraz, przed ktlkoma tygoda'a- 
mi. Na płacsch, ną ulicach, ra ruinach 
domów ludzie udekorowalj groby. Grcby 
- rozstrzelanych przez Niemców, zamęczo- 
. mych, zamordowanych Polaków. Groby te 
ubremo kwiatami, zapałono śweczki, a 
wartę objęli mali chlopcy, karcerzę, 
Od wczesnego ranka tlumy przychcedz'- 
ły do grobów, skladały wieńce, mod'iły 
się w skupieniu za óbsze tych, którzy gi- 
nge wierzyli, że umierają za volośż i ne 
podł Potsti, 
Poźnym popołudniem na ulice Warszę- 
wy ve oddzjąły sowieck'ego garni20- 
‘an, plutory pułku bezp'ęczefństwa wew- 


opuścić Polskę 


tatnie w miejscawościach: fremie, Myśleci- 
each, Starachowicach, Tucholi, Szażecinie, 
wa Szczecinie, Rokitnie, Irządzie, Na 
kte, i Obiechowie, Goleniowach, Pru- 
żyfoowie, Chiewicach, Wioszeżzowie, Polento- 
wech, Qlawię, áruodæe, Barwiey, Częstacho- 
wue, 


a faszystiowskiegn liczą na to, że warsza- 


klęczących, modlących się ludzi, Groby 
mrównano z ziemią, * 
Mój mały znajomy, 11etnj harcerzyk 
Miś, iest już dzisiaj tutaj. Już, jak mów, 
mie boi się mówić, Chociaż į wiedy nie 
bał się, gdy jakis żołdak uderzył go | po- 
pobaął w Alejach Jerozolimskich. Jemu 
się zreszią nie nie stało zupełnie, Tylko, 
że dwóch jego kolegów padło na posie: 
` rynku, ż 


Dwóch jego Iselegów padło na posterun 
ku. To znaczy, że dwóch malych, 10-let- 
n'ch czy 12-letnich chłcpców zostało za- 
strzelonych na ulicach „wolnej“ Warsza- 
wy za to, że trzymali wartę honorową 
przy grobach żołnierzy, kiórzy padli w 
walce 3 Niemcami...” ; 

Cytatę tę „Rzeczęopoliła” zacpałenie na- 
stępwiącym komentarzem; 

„Redaktorzy londyńskiego „Dziennika* 

nja i dobrych ohyczajów”, 
wiaey, którzy tak uroczyście obchodzili 
pierwsze w wyzwolonej Polsce Zaduszki, 
mie przeczytają tego nikczemnego kiam- 
stwa, Panowie z „Dziennika” piszą prze- 
cież dla tumanionej przez taką wiaśnię 

"gagaadę emigracji i dia angielskich 
gormanoiłów. Naczym sdaniem wario je; 

duak zaznajomić czytela'ka krajowego £ 

metodami, jakich chwyiają s'e zagraniczni 

moceoduwcy NSZ w weice a nowa Polską. 

setg przedrykowujemy tę  „iałorma- 
. 


OGLOSZENIA 


.Polska Agencja Prasowa „PAP* 


Franco: Dla kego fon grób? 


PRZYJMUJĘ: 


. Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 121, pokój nr 17 
Agencja Prasowa „GLOB“ — Warszawa, ul. Złoia nr 4 
— Warszawa, Pierackiego nr 11. 


[„Daiły Herald") 


wŚwiat powojenny jest nerwowy, nie- | dostał posadę komentatora politycą: 
życziwy, antysocjalny | Iekceważący mai | nego w madryckim radio. A może to 
bardziej elementarne zasady współ.stnie- | hiszpański, rodzimy hitlerowiec? Nie 


wielką różnica. 


Jak Wam się podoba zwolennik G. 
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Znany pfsarz argentyński J. B, Priestley, 
który weócił n edawno z dłuższej podzó- 
ży de Związku Radzieckiego, ogłasza o- 
becnie w prasie londyńskiej swe wraże- 
nia. Powiżej przedrukowujemy z pewny- 
mni skrótami jege ostatni artykuł oa. ten 
temat z „The Sunday Express”, 


Pojechałem do Związku Radziec- 
kiego nie jako polityk, lecz po pro- 
stu jako pisarz, którego osta!tnie pa- 
wieści i sz'uki miały tam wielkie po- 
wodzenie. Nie przeprowadzałem ofi- 
cjalnych rozmów, lecz wiele mówiłem 
z przyjaciólmi rosyjskimi e perspek- 
tywach i polityce ZSRR. Lubię bar- 

o Rosjan, o wiele bardziej niż in- 
ne, bliższe nam marody, Rosjanie są 
bezpośredni, serdeczni, szlachetni i 
podoba im się to samo, co mnie się 
podoba, co wytwarza więź między 
nami. R 

Wiele jeszcze rzeczy robi się w Ro 
sji źle, rzeczy, k!óre gdz'eindziej za- 
łaiwiane są dobrze. lecz z drugie: 


lepiej, niż gdziekolwiek na świecie. 
OLBRZYM W SZKOLE 


"Gdy Rosjanie wiedzą i czują, że 
mają 'do czynienia z przyjacielem, 
przyznają się oni do tych braków, 
ustępują z niepotrzebnie wysokiej li- 
mi propagandowej i przyrzekają — 
mam wrażenie, że uzasadnione — u- 
doskona!enie. ' | 
Pod wielu względami Posja jest ol- 
ymem uczęszczającym do szkoły. 
Lecz*eóż to za szkolenie? Od ro- 
ku 1918 ukazało się 821.000 różnych 
książek i broszur o łącznym na'ła- 
dzie 10 bilionów egzemplarzy, w tym 
31.618 000 tomów Puszkina: i 24 mi- 
liony tomów Tols'oja. Jeśli to jes' 
ciemność — pokażcie mi świa 'łol 
Naród radziecki czuje się jako no 
wicjusz na arenie świa'owej, a mając 
za sobą wielkie poświęcenia i pręd- 
-kie improwizacje, jest bardzo wra- 
żliwy i łatwe się obraża, gdy inne na- 
rody lekceważąco ge krytykują 
„Lecz przecież nawet Amerykanie, 
+ zdolni do tego rodzaju krylyki, chę!- 
niej pouczają innych, niż słuchają 
pouczeń. 
GE JESZCZE NIEUFNOŚĆ 


4 x u JAMA E EA SE JA) 

„ À poza tym, jeśli ktoś Was odwie- 
| dził i po wyjściu opowiada tylko o 

dziurze w dywanie, o brudzie w ła: 

zience i-o złamanych nśczyniach — 
nie odnosicie się do niego ze zby! 
wielkim en'uz' azmem. Dlaczegóż żą- 
dacie tego od Rosjan, 

Są oni przyjaźni wobee innych na- 

' rodów i zawsze mówią o Anglikach 
z wielkim zain'eresowaniem i nawe! 
z wzruszeniem, przyznając się do 
wielkiego długu wobec Anglików w 
dziedzinie kuliury. Lecz Rosjanie 
jeszcze ciądje nie mają zaufania de 
obcych rządów, nie bacząc na pomoc 
e'rzymaną przez mich podczas woj- 
ny. 

Rosjanie nie mogą zapomnieć, roz 
Ears pierwszych lat po rewo- 
ućji, gdy in'erweniowaliśmy prze- 
ciwko nim, pomagając „białym”, I 
jeszcze pamiętają oni też długi okres, 
gdy każde wydarzenie w Rosji było 
znieksz'ałcane w  kapilalistycznej 
4 ie i, gdy każda okazja była wy- 

przystywana, aby wykpić ich wal- 
kę i ich poświęcenia. 

Nie bacząc na oficjalny- realizm 
Rosjan, mam wrażenie, że nie doce- 
niają oni zmian, jakie nasiąpiły na. 
s eż w przeciągu „sia!tnich kilku 

t 


i. r 


WYMIANA KULTURALNA 


Spotkaliśmy się z najcieplejszym 
przyjęciem w Moskwie i gdziein- 
dziej w Związku Radzieckim. Pod- 
czas każdego publicznego wys'ąpie- 
mia, a przemawiałem  wielokrolnie, 
nawoływałem do zbudowania mos'ów 
między Rosją i Anglią, do otwarcia 
okien i drzwi. Propozycje moje ni- 
gdy nie były przyję:e chłodno, a pod- 
czas konferencji w Voksie (Towarzy 
stwe Łączności Kuliuralnej z Zagra- 
nicą), wnioski moje w sprawie wy- 
miany kuliuralnej między ZSRR i 
Aaglią zostały powitane w sposób 

jbardzie przychylny. 
Jeśli teraz oje E pewne posu- 
nięcia w kierunku zahamowania tej 
wymiany, to jest to albe część świa- 
domej polityki izolacjonizmu sowiec- 
*kiego, albo też nowy przykład bingo 
kratycznej nieśmiałości. \ 


PRZYJAŹŃ SĄSIADÓW 


Co do wielu istoinych spraw, jak 
ap. co do tego, co jest, a co nie jes: 
demokracją, między Anglikami i Ro- 
sanami zachodzi nieporozumienie, 
które można wyjaśnić w swobodnej 


dyskusji. 


strony wie!e rzeczy robi się w Rosj | 


się dekabrystami. Zarrewie 


Towarzystwem Patriotycznym w Polsce, 


dzen a chiopskiego i robotniczego, wyw 'e- 


JS. B. Priestley 


Podróż dó Rosji 


Należy pamiętać, że Związek Ra- 
dziecki nie uważa siebie za olbrzy- 
mie, ponure mocars'wo, za jakie u- 
waża go wielu Anglików. Związek 
Radziecki poświęcił wiele, by zbu- 
dować swój eiężki przemysł, nasięp- 
nie w znacznej mierze zburzony 
przez kilizzowców. Obecnie ZSRR 
ma zacząć od nowa odbudowę tego 
przemysłu i wszystkich  zniszczo- 


nych miast, Wobec tego ZSRR pra- 
śnie bezpieczeńsiwa, aby wykonać 
to zadanie bez poczucia niepokoju. 

Stąd się bierze pragnienie przyjaź- 
nych sąsiadów, zamiast band, kióre 
wślad za hiilerowcami wkroczyły do 
Związku Radzieckiego. W tym sa- 
mym położeniu na pewno chcieli- 
byśmy tego samego. 


Za wolność waszą i naszą. 


_Dekabryści 
120 lut lemu powsłeła przyjazn polsko-rosyjska 


Jakoś bez większego echa minęło u mas 
120-lecie rewalueji dekab ysiów, a szkoda... 
26 grwdnia 1925 r przed Palacem Z mọ- 
wym w Petersbu:gu rozegrał się pierwszy 
krwawy skf heroicznej walki narodu rosyj 
skiego o wyzwolene, lego, leż dnia uśw ę- 
cono krw.ą przyjaźń polske - rosyjską. 
Siew pada w powslanie listopadowe w pra- 
ce. polskiego Tewarzysiwa p 
w późniejszy ferment rewolucjonistów rosyj 
sk ch, aż plemien ami wybucha w wietkiej 
Rewo:ucji Paźdz.e:nikowej 1917 r. 

uvaab ELNE sa ros.oku gwdrień 
Stąd uczestoicy rewolucyjnego ruchu zwą 
rzyszłe nad 
Newę wraz z: oliceram gwa di rosyjskiej, 
która wkraczała do stolicy Napoleona, lecz 
zwa cza e Kon;pni|ugo me ua segia jed ak 
wolnościowych wpływów de edzietwa Re- 
wolucii Fzanouskiej, W r 1821 patr oci ro- 
syjscy łączą sę w Towarzystwo, owiare du 
chem Wiotkiej rewolucji, * przysposobione 
do walki z caratem. 

Towarzystiwę wysuwa ma plan pierwszy 
wvzwicienje chlwsów spod iorzma pzńwrczy. 
zny oraz szereg reform polityczaych i spo- 
łecanych, 

' w 
użew i Ry 
poetą, przyjacielem Mre- 


3825 2 Pi EES 
Apostoł, Pestel, Woółkeśski, Bes: 
leew. Ostatni był 
kiew cza 

Wplyw naszego wieszcza aa umysłowość 
i ideały resyjskich rewolucjon stów byl 
a'ewątpiiwy. Goszcząc nad Newą obouje z 
rosyiskimi ideal stami. Tradycja przekazuje 
aam, że pod pomnik eg Piotra W ekieżo 
w Pelercbucgu Mickiewicz zespolóny w 

rauacise mia uślieku a Purzk som tawe 
wizję wolneści i przepowiada upadek ty- 
rańsiwa. k f 

W 1. 1923 nawiązano kontakt z tajnym 
aa 
którego czełe stał Łukasiński, W styczmu 
1824 r. już po uwęzes u Lukis ńskiogo od 
bywają sę obustronse rozmowy. —rok 
później Pesiel i Wołkoński ze strony rosyi- 
skiej i Jabłowowski oraz Grodecki jako de- 
egasi posscy tstanaw ają przyjaźń ludów 
polskiego i rosyjskiego, zawie age pierw- 
szy pakt walki przeciwko caratowi į wzą- 
emnej pomocy, 

Rosane m eniem Towarzystwa Rosyj- 
skiego uznają niepod zgłość Polsk. Jabło- | 
uowski zaś imieniem Polski oświadczą, że 
Polacy wezmą udział we wspó!nej walce i | 
„gotowi są: w tym eclu ponieść największe 
ofiary”. Zastrzeżono też  scbie wzajemną 
pomoc ea Łęki czyta wyjny „zewaęiizacj , 
mając aa uwadze Prusy i Austrię. A wec 


Z. Airykoansice . Bereza 


20.000 internowanych przez Sanaeję 


„Sprawa afrykańska” należy do naibar- 
dziej ciemnych i awaatara ezych wyczynów 
polskiego obozu reakcyjnego na em g:acji. 
Choło 20,660 Polaków, przewaśnie pccho- 


ziono z Iranu do wsehcdaiej Airyki. Rzeko- 
mo działo się bo dobcowo!nie, ale w isioce 
stosowano praymes w dosłownym iego sło- 
wa zmaszeniu (w obozach teherańskich 
„straż bezpieczeństwa” ładowaja do trans- 
ponu, a opornym grożone pozbaw eniem 
opioki społecznej). ? 

Obozy afrykańskie istnieją jug od trzech lat, 
Przebywają w mich uchodźcy pod „opieką“ 
szaacyjnmych dygmilarzy, którzy gdoięk swe 
ofiary od łączności ze Światem, Jedyne pi- 
smo, bo „Polak w Aśryce", który systema;y- 
AMRA LOOAAIE ECT TE AA ARAE 


-Ochotniczy zaciąg - 
to Miliej Obywatelskiej 


Komenda Główna Milicji Obywatelsk e; 
w Wacszow.e ogłasza zaciąg ochotniczy w` 
szeregi M. O. 

Warunki przyjęcia 

1. ebywalelstwe polskie, 2. wiek: od lat 
18 do 35, 3, wykszbałcenie: nie n'żaj 4 kt. 
szkoły powszechnej, 4. zaświadczen e odna 
śnej jedmosiki M.,O., stwierdażjące nioska- 
zjteśną przeszłość kandydata, poświadczone 


. 


"przez Wojewódzką, Powiatową, lub Mej- 


ką Radę Narodową, 5. podaae e przy ęcie, 
6, życiorys (obszeray i w tęcznię ua- 
pisany), 7. 2 fotografie, 8. zaświadczenie z 
Organizacji Społecznych, lub Związków 
Zawodowych (eśl kamdydat jest ceton- 
kijem) Hi t id ! 

Podania wraz z wym'enionymi załączni- 
kwi wiecowć do Komendy Głównej Mil cii 
Obywatoiskiej, Warszawa, ul zg o 14, 


atrietycznego, 


Na czele otają najwactościowsi | 


i 


| 


4 4 
już wtedy widzimy, że zdrowy instynkt je” 
dnoczy oba słowiańskie naredy do obrony 
| wobec germańskiej aicurikaiotej agresji. 

Po przygotowaniu ideoleg eznym przystą 
3660 do dzeła pews'tria Polae: ved ug 
Bestużewa zobowiązali się wywołać pow- 
stanie w jednym czasie z Rosjanami działa- 
iąc w majściślejszym porozumieniu i przyj- 
mage 27976, 0081 OsęRoaj ug ho Irie 
skiego. Sygnałem do powszechnego pow- 
flar a misi być zamach ra A 'eksandcą I. 
Lecz ear zma w grudriy 1776 r w miewy- 
jaśnionych se'e okolicznościach. 

Historia sama dzwala atut do ręki Mte- 
dszy syn, okrutny M.kołaj wstępował na 
reń z pom się’ em wi24' wego piztendenta 
tetarrew'czą Kanstentofo vkorzys uiae 
tę ne'asną sytuację, występuwąc  rzekamo 
w obrorie Konstantego spskowcy wriłowa- 
l wywołać bunt wśród wojska w stolicy i 
wrzenie na prowincił. ; 

26 grudzień 1825 roku. Od pob!'skei Ne 
wy szedł m-ożny wiatr, przenkał do ać 
ku kości, Petersburg, północna stolica de 
spotyamu, ws b se yippee * =" M 
bryła lodu. Podrywały sę kopyta * końskie 
na eckole pomnika Piotra W elkiego. 
Gdz aż rodri! pitii? el: mak? Ma:no 
trzymał Rosję w w'ęrach cae samodzierż- 


ca. 

Przed bramam' Pałacu Zimowego kotło- 
wał sę tłum pospólstwa, wo'ską i sp skow 
ców. Szturmoware redutę absolutyzmu Do 
rewo!ucjonistów dołączył się pu'k moskiew 
teh granadierów i część le bgwa:di, ale 
M kcłaj wierną scbe artylerią zdusił bunt, 
Zdusił n emiłosiernie krwawo. Sam pop'ó- 
wadził śledztwo. Przywódzy (w tym szla- 
chete: przyjaciele Mick ewicza, Bast użew 
i Rvlejew) zostali powiesren. 31 dekabcy- 
stów zesłano ma dożywotnią katorgę na 
Sybir. Ślady zamiatał ekrutny śnieg: rosyj- 


"Ale mie zduszóe idoi, lój wajlepszej e- 
NY REDA JL Z v 15 ge 
duch dekabrystów zapłodnił już geniusz 


dszkina, w.ęc p.zaeieńi täczés smi dO hę 
POWER O I BK 
zmiczem. Śtedz'we wyteryło też rwiązki z 
Towarzystwem Pak olyezaym w Polsce, 
związki ukoronowane przez powstane K- 
stopadowe. 
Tragiczny grudzień 1825 r. huczy were 
blem rebeli: Puszka przebywa wtedy na 
wsi. Wie wszystko, Mózg płonie ognem 
geniuszu i szaleństwa. Ręka na tekstach Ñ- 
tyk, siódmego rozdziału Da og na i scenach 
Z Er jA Dena — i rg 


« 
nia. Puszkina a 


, 


«znie fałszuje rzoczywietość.. Uchodźcom 
bez przepustki nie wcino opuszczać obozu. 
W Paradzie”, ilusirowanym dwulygad- 


"niku armi Amder$a, ukazał się reportaż Aa 


Parsonsa: „Jak żyją Polacy w osed.u Taa- 
geru”, Umieszczenie !apontażu ma Ściśle o- 
kreślony cel. Chodzi o uspoke enie żcłaje- 
ray Armii Andata, że ich żonem į daiecicm 
nie jest w Afryce tak źle, jak sę powszech- 
ne sądzi, a go więcej idzie o zasugerowa: 
mie sądzi, że ne powianj śp eszyć s ę do Pol- 
ski; skoro czeka na nich atrykańska ziemia 
i czarny sluga do pomocy. k 

Reportaż „Parady”, ta typowo druga 
strona afrykańskiego medalu, 6dpowiedne 
wyrettszewaza i ubarwicna, Miłe domk, 
pokcyte swcjskimi strzecham, choć palmo- 
wymi, jedzenia rzekomo wbód, praca w 
warsztatach lub. ma reli (c.ężkie roboty 
wykonują murzyni). Farma posiada 300 szt. 
bydła. „Hodowla świń dèe 300 fuatów 
szynki mies.ęczn.e. Oprócz tego istnieje fa- 
bryka kiełbas”. Teatr j kina aa pewietczu, 
W szpitalu obozowym leżało „tydko' 68 o. 
sób. Sanatorium dla chorych na płusa po- 
łożone jest w okokcy tak zdrowej, „że 
można lu spać bez meskiiery'. Katolicy 
mäa swój kościół i 2 ks.ęży. „300 prawo- 
sławnych modli się w cerkwi, a Zydzi, kié- 
rych jest w osiedlu 30, mają także syna 
gogg. Odpowiednio dobrane ilustracje do- 
peła ają obxGe „czaraego raju”. Dziewczya- 
ka bawj się z wałą małpką, Chłopcy strze- 
ają z buków i t. p. 

Ale, gdy pważnie wozytać się w wiersze 
reportażu okaże się, że nawet spod opty- 
mistycznej maski wyziera istotny charakter 
alrykańskiego „dobrowełnego” zamka gle- 
go cbozu. Dow adujemy s.ę, że „domki zbu 
dowaae są z drzewa i gliny”. „Oozyw ście 
trzeba stale czuwać nad utrzymadjem ścian 


;skoeh patrietów: Pruszył okrutny śnieg ros 


7% fani e" telog): 


3. 4 śr „bp 
iszczy swoje pamiętaki, W 


KIEPSKA PROPAGANDA nych stron, 
, Twierdzę; że Związek Radziecki | propagandy. 
me jest mocarstwem agresywnym i| wszysiko, 
dążącym do powiększenia swego te- | łem, 
rytorium (kiórego ma dosyć), lecz | ciłe 
krajem zmęczonym wojną i siarają- 
cym się o bezpieczeńsiwo podczas 
leczenia ciężkich ran. 


niż to wynikałoby z ich 
Tym niemniej wolę tọ 
co faktycznie tam widzia- 
od całej tej propagandy. Powró- 
m zbudowany i odświeżony, a nie 
rozczarowany. Uważam jednak, że 
Rosjanie zawsze niewłaściwie przed- 
l żkich a stawiali swoją sprawę. 
Ż cie sowieckie ma, oczywiście, o| Mówili oni ciągle za dużo © rze- 
wiele więcej słabych i niekorzyst- | czach ma 'erialnych, o produkowania 
tylu a tylu traktorów na godzinę. 
Lecz za mało powiedziane o zdoby” 
czach psychologicznych i ducho- 
wych, a pod tym względem Związek _ 
Radziecki o wiele wyprzedził kraje 
|kapi'alistyczne z ich zawiedzioną i 
częste umysłowo chorą młodzieżą. 
Narody ZSRR zrobiły pestępy w 
dziedźinach, których nie można przed 
stawić ani zilustrować w wydawnie 
etwach propagandowych, 


onych, katorga 120|, LITERACI I DZIENNIKARZE 


x na apah KĘ nieklórych radzieckich pisarzy 
Wtedy zapewne w godzinach bezsennej |i in'elektualistów zauważyłem pew- 
udręk: kreśli na skrawka papieru szub eni- | ne „objawy przes'arzałości, eo się 
ca: siebie w tym teda t wy eruym Wda ;: chyba tłumaczy długimi la'ami ize- 


„I ja mógłbym tak" — dopiswie gorączko- fi ? op f 
Sa aadh Ia jesteś zę ay w į lacji, lecz o wiele bardziej, rę dak 
ra- 

Z drugiej strony 


histo ii poe esr” posie Żytowsk  |e z | Sta, jest przesiarzałość w wielu 
zaraz dodaje — jednakże w papierach ka- | jach poza Rosją. 

A znaidują się Twoje wier- | stwierdziłem, że pisarze sowiecey nie 
R Ka RE WYPRZ PAN, ("| skazani, jak wielu u nas wyobra- 
stów, Wiersze jego obiegały całą Rosię, | ŻA sobie, na pracę według wąskiej 
Z emią szło drżen e syberyjskich kopalń, linii pariyjnej, na pisanie prawie, że 
lecz w twórczości Puszkina żyły da'ej ‘dee | ną rozkaz. 

ds” "ęc e wie. a s x $ $ ZE 
literaturze Pusrkies, ma moralnoj  «uści- Nie mogą oni publicznie wys'ąpić 
śmie dekabrystów wychowywały się pó- |Z dziełami, gwal ownie przeciwnymi 
past zj pokołena, aż wybiła godriaa wol- | polityce sowieckiej, lecz insiynktow= 
ności. + H H i H y HR H 
A cóż z Towarzystwem Patriotyczaym w me PROA „A według generalnej li- 
Polsce. Przeprowadzone śledrtwe ujawn ło | TH PADLI, gdyż żyją w tej samej a'mo . 
ywiązki z dekabrystami, dokonano szere- | Sferze i dążą do tego samego celu. 
gu aresztowań w Warszawie. W r. 1827 od Tym niemniej wys'ępują oni częs'© 
orl se sąd nad sz skowsam, A's ut vad- |z własnymi, śmiałymi ideami, lak, 


oe epet y kę nigi aaen arl jak dobrzy pisarze w każdym kraju. , 


dary, na którvch wypisane bviy dumne sto- Nie czują się oni wca!e skrępowani 
wa „za wolność waszą i naszą”, Tok, krew ji raczej skłonni są do li'owania się, 
peżęka szk aji + sprawie. niż do zazdroszczcnia kolegom z kra 
szoł  sameć dekabrystów, RW kapi!alisiyeznych. 
o'brzymie znsezresie siły, 'którg istnie'ąe Jest n eszczęściem, a może nawet 
wewnątrz Rosji usiłowała obalić carat od klęską, że ludźmi, którzy widzą naj- 
Pu poney aaga, że gorsze s'rony sys' emu radżieckiego, 
y s rasyjs wkroczyły razem na PRI e £ 4 e: 
„wspólaą drogę wù. z decpotyzmem, wa'ki a TAT PP widzą najlepszych siron, 
wiodącej ku wolności | obustrongoj przy: | 5& Właśnie dziennikarze, zagraniezni 
jaźni. NE ,. | korespondenci w Moskwie. Muszą 
Powstacie listopadowe upadło. Śladem | oni spędżać swój czas w ho'elu „Me 
dekabrystów pomknęły ea Svbir kb tki pel trapo’, e bardat ‘mato, 0 
syiski, zasypywał drogi. Ale pamęć szla- S i oa y POLAN cen- 
Pirat przyjaźci pad - Poł c przo- | Żirą!* W wyniku tego zagraniczni 
trwała dries ęciolecia i wszelkie przeszko- | dziennikarze, k'órzy przyjeżdżają ja- - 
d ko sympa'ycy ZSRR, często wy eż- 
robotniczym 1905 r, w deklaracji Rody | 9222 po krók'm czasie zupełnie roz- 
Kem sarzy Ludowych w r. 1917, uraa ącej | CZarowani, Nie jest to ich wina. 
niepodiegłość Pelski, w bratecstwie bron Lecz nie wolne ich uważać za 
besim i Moge gy poci Ks a znawców Życia sowieckiego, © kió* 
| et — . tO A j Ń ; i 
syjska wgruntowała n epod'egluść P lsk "Roa: yy ogół wiedzą bardzo zap ; 
-Nie d dzisiaj maa miejsce sojusze z lu- |10 Rosane wyjaśnia,ą fedlj dos w 
dem rosyjsk m, 120 lat temu poczęło «ę| en sposób, że dziennikarze ci pras 
b nied krwi, prze'anoj w walee o wol |cują w gaze'ach, które wykazały 
$ swój wrogi s'osunek wobec Rosji ra- 
i Greogors T moliejew dzieckiej, lecz wyda'ę mi się, że 'est 
'e kró'kowzroczna poli'yka. Po tym 
wszys'k'm, co ja widziałem, oświad- 
czam, że gdybym był S'alinem, o wo- 
rzyłbym szeroko kraj. Rosia sowiec- 
|ka: ma o wiele więcej przyjaciół i 
mniej wrogów, niż sobie wyobraża. 
? 


ANGLIA I ZSRR 


Oświadczam z naciskiem, że Ro- 
sianie pragną nie siły lub sławy i nie 


e 


oczach trupy 
orz: -iái h 
spać po aocach. 


powiesz 
tig 


Paitai 


i 


v. $ K 
Odraw'ana w roku 1863, w powstan u 


i dachu w porządku, podiepiać, wzmacniać 
i łatać”, „Tyko nowsze domki masą ka- 
miecnę podłog.”. „Pestki gotue sę we 


wspólnych kuchniach" — a węc w sposób 
koszarowy. Codzienna racją żywmościowa 
dorosłego. zawie:a rozma.te artykuly, ale 
tylko 170 gramów mąki (chleba wcale ne 


pos'adłości zamorskich, lecz przy aź- 
ni, prawdz'wej, pewnej przyjaźni. Nie 
chcą oni tego powiedzieć, bo ma'ą 
swo'ą dumę i swoje gorzki» wspom- 


nien'e o szyderstwach i o lekećwa- 
żeniu. 
Wśród przerażających trudności 
Rosjanie dokonali wielkich rzeczy. 
Prowadzili oni wojnę, jakiej nie pro- 
| wadził żaden naród nigdy przed em. 
„Tak poredsiowia się według Aodersow- | Walczyli oni z uporem i samozapar- 
skiej Parady” — „Tengeru” — wzorowe | ciem, które umieszcza ich wśród bo- 
osode w Alryce. A jak jest w innych 6se- | ha'erów świa'a. Obecnie muszą oni 
dach? Listy księży Bozerianowa į Wyso* | tyle zacząć na nowo, planując i od- 
czańskiego do „Biuletynu Wstnej Połski' budowywując. = 
w Tel Avivie rzucają ówisiło na stosuak:,| Przed wielu laty ; popełniliśmy 
któe panują w osedlach liwnda i anych. | straszny błąd, za k'óry wszyscy cięż 
Uchodźcy „mieszkają“ w glinianych dom | kę r At — odmówiliśmy im 
kach bez puałogi, W osiedlach tych zbu- wtedy poparvia i pormiocy, a nawet -' 
dòwane więzien 8. Za wysłanie depeszy do zaą'akowaliśmy ich zbrojnie. Powin 
Rządu Jedności Narodowej uchodźców Gó- niśmy odpoku'ować ten grzech (roz* 
rę i Kozak ewicza zwoln ono z piacy w ©- poczęliśmy to podczas wojny), ofia- 
bezie, a kobieta, która nadała depeszę, zo- rując im nie tylko zachętę i pomoc, 
stała pozbawic swobody poruszania wę. jeśli będzie im po'rzebna, lecz, ce 
Kierownicy cboru  zabranieją uchodźcom najważniejsze, naszą szczerą przy- 
słuchamia polskiego radie. | jaźń. aai 


AŻEE 

: |. makowe, popularno - rea 
ukowe oraz wartościową 
baietrysitykę kupuje Bib- 
iiodteka T.U.ft. Wiejska 18 
oficyna parier g. 10-16. 


wydaże się). „Dorosłych zachęca sę do 
pracy w warszłalach osied' a”. Nepracuą- 
ey otrzymują tylko 10 szylingów m es ęce- 
nie. W szkole rzemieś'n czej autor zauważył 
„brek dostatecznej ilości narzędzi". 


» 


` 


Milion sto tysięcy prer 


liczą szwedzkie związki zawodowe 


(korespondencja własna „„iiolłżośćmiicci**) 


ę l Sztokholm, w styczniu. 


o%słarszego związku zawodowego w Sewe 
cjji — sw azku drukarzy. Powstanie jego 
jest pierwszym drzewem, wyrosłym ua rw- 
nach średniewiecznego  syslemu cechów. 
który w tym wlaśnie rowu sts vstójecz- 
n.e obalony. 

W porównaniu z Ang ią i Niemcam 
ezwędzki ruch zawodowy obudzł się póź 
miej. Przyczyn tego nêleży szukać w wyb:t- 
mie rolniczym“ charakterze Szwecj, © któ- 


* eym świsdczy iskt, że jeszcze na przeło- 


mie dwudziestego wieku w roln=otw:e pra- 
gewało bliske 60% ludności, 

Cel tego pierwszego rw ązku azwodowa- 
go zawierał się w „pożyteczności i poboć 
ności”, działalność jego polegała na wzae- 
mnym doksziałcaniu į pomocy, Podoba.e 
inne zw4ązki, częściowo oparte aa dawnych 
cechach, ogran.czały swoją -rolę do pomooy 
w razie choroby i śmierci swoch człon- 
ków. j 

Ale już niedługo potem związki wystąpi- 
ły czynne przeciw długej pracy mocnej, 
potem zaczęły organ zować straiki, które 
zresztą jednocześnie zda:zały sę już wtedy 
poza obiębem jakichkolwiek organizacj, za 
wodowych. W latach os emdzjesiątych do- 
szło do dwóch w.elkich strajków, jednego 


nia robotmków przemysłowych, transporte | gości nie mode nie wpłynąć na rozwój sto- 
W najbliższym czasie, przypada słutes.e | wych i leśnych, Reformy, 'które Centrum 


przeprowadza w ramach ustaw parlamentu, 
móją charakter ewolucyjny, tym memnie, 
na przestrzeni bilhu lat tej wo,ny doszlo do 
siku dość! radykalnych zmian, szczególnie 
w dzedzim« pracy robotników  ro.nych, 
stórym sksócoma wydawme godziny pracy 
w lecie, W najbliższej pczyszłości Ceni:um 
„ie praewiduje projektów socjalizacji prze 
mysłu, tłumacząc te tym, że detyebczasowy 
stop eń upaństwowienia jest 88 razie wy- 
starczający ; że za pomocą ianych melod 
osiągnie swoje cele w wielkim pczemyś e. 
Zamierza mianowic e między ianym do u 
tworzenia rad robotniczych we wszystkich 
wielkich zakładach przemysłowych. Nale- 
ży przypuszczać, że projeki zostanie uchwa 
lony bez przeszkód jeszcze na bieżącoj sð 
sk parlamentu. 

Jakkolwiek stosunkowe późno rozpoczął 
sę w Szwecjj ruch zawodowy, tą sdnik 
rozwiną! się niezwykle szybko w” z szyb 
kim uprzeńńysłowieniem kraju. W os'atbim 
trzyda.ostoleciu, gdy wWość ludcoś.i, tatu- 
dnionej w przemyśle i rzemiośle wzrosła z 
35% do blisko 50%, liczebność zwiąaków 
zawodowych wzrosła z dwustu tysięcy do 
niemal mijona stu tys ęcy. 

P:zodujące miejsce zamują pod wzf'ę 


toboła ków kopalnianych ma północy Szwe | dem lozebności zw qzkj melalowców, liczą 


gji, drugiego — robotników budowlanych 
w Sztokholmie. Stopaiowe przekonanie ro 
botaników o kon ecznści tworzema 
ków zawodowych stawało sę cor8£z pow- 
szechniejsze i wrszcie doszlo do agłoszenia 
programu i zasad związków. P.ogram mał 
'mewątpliwe charakier par excellence dj- 
bera!ny, stanow t jednak pierwszą próbę 
węda calości zadań związków  sawodo- 
wych, Zadan'em związku jest cegu owanie 
warunków pracy w przemyśle j reprezen- 
towan e interesów zawedowych pracowai- 
ków | pracodawsów, Ma dbać o poda e 
cienie poziomu życia robota ków, o hig e- 
üe warsztdtów pracy, © zabezpieczeze na 
starość, o zapobieganie strajków © dosko- 
najem e wykształcenia zawodowego, Um 8r- 
bowane nastawienie ówczesne wynika a te 
fo. że jedynie wykwalił kowanj robota cy 
wchodzili w skład związków, podczas gdy 
wszyscy pozosta. byli absolutnie wykiu- 
czeni. Z begiem czasu zadana zwiąrków 


EWART | 


rawodowych powiększyły się do tego stop , 


na, że Komitet Centralny stanął wobec ko- 


aieczncśzi rozszerzen a programa 1 zajęcia 
Stanowiska politycanego, 
W. latach dziewięćdz'esiątych kaiii 


w Szwecji parba socia'demokratyczna, któ | 


ra wchłenęta większość zw zków zawodo- 
wy:h. Nie odbyło się to jednak bez ta ć, 
bo wely członków į związków trwało da- 
lej przy z%sadacr libesa'jizmu, welu zgłosi- 
ło wystąpienie z Komitetu Centralnego i 
Poszło własną drogą, uważaj jąc, że. socja- 
lizm jest im obcy. 

Mimo tej opozycjj zwązki zawodowe 
kładły w dalszym ciągu podwaliny pod bu- 
dowę silnej parii socjaldemok:atycznej i 
Ostatecznie nowou'worzęmę Centrum Na- 
todowe Związków Zawodowych w Szt:k- 
bo!mie uchwal'ło, że żaden związek zawo- 
dowy o'e- może wstapjé do Centrum Naro- 
dowego bez zgody partij soejaldemck'@ty- 
cznej w przeciagu 3 lat od zgloszenia. By- 
to to w roku 1898. W ten sposób łączność 
Partii ze Związkami została piejāko re'yfi- 
kowanę ( la'a nielępne przynesiły čoraz 
b'ższę zespolenie cbu organizacji Jeden z 
niż ów Zw'qzłtów Zawodowych poé 

k-eś'jł caz jeszcze śe! słą solidarność z Par- 
tis sa+8-** woles tvora, oświadrzaąc, te 
Kor*+= uwsża Partię że. nature'nago f 
komnataete- ta gett '="g orze: ró 
prtwnenh 4 epwedktol klasy pranwtącai, 
„Cerf-um Narodowe nie Żrzuca swo'm 
„gzłonkom żadnych sugesti połtycznych j 
fedynie poszczególne związki mogą pory- 
Szać w swoim zakresie kwostię! p' r ;należ- 
Dose politycznej członków, Brak iest cyfro 
wych dsnych, ale przypuszcza się, że co- 
"najmniej 2⁄4 socja'domcknatów wchodzą do 
Centrum Naredowego Zwązków Zaw- ġo- 
wych Mimo, że wielu związkowców aie 
Przez związk, Centrum Narodowe Związ- 
ków jest siine socjalistyczne, 

W chwili obecnej .współpraca , m'ędzy 
Panta a związkami węta jest w ramy spe- 
cjalnej organizacji porrzumiewawczej i mie | 
może być ścślesza. W związku se zwy- 
Cęstwem Partjij socialdemokrStycąnej przy 
wyborach do parlamentu i do samorządów, 


_ feAljzącja dążeń zwierków zawodowych sta 


Nie sę łatwiejsza niż kiedykolwiek. 
Konstytucyjnie, ruch rawedowy szwodz- 
uastawiony jest mawskroś demolraycz- 

Re. Prawo członkowskie jost bezwzf'ędne 

ta wyjątkem pewnych ograniczeń, wynika 

Jącpch ze specyfcznych wanunków loka'- 

Lych. Tak naprzykiad niektóre związłe za- 
ania zawierenia umów indywiduslaych 

£ pracodawnam , ponieważ zdórza się, że 

Wielu z sich zobowąrwie do niebrania u- 

ahy w statkach i t. p. 

Centrum N=r*dowe Twiązków mieści się 

Oczywiste w Sztokholmie, ale kieruje całą 
twecia, docerając do każdego ugrupowa 


U 


ce okolo 200 tysięcy robotników, następ- 
nie zw azok kolejarzy, robotajków przomy- 
słu papierniczego i budowlanego, dalej 
tkachiegtj robolajcy transportew i t, p. 
Wpływ weny na rozwój zwązków był 
pomyślny, jednocześnie okres wożenny zaz 
naczył się, iak zresztą wszędzie spadk em 
bezrcbocia, Mme toe warucki życia były 
dość trudne z powodu wysokich eea pro- 
duktów rola czych j żywności w ogóle. 
Charabierystyczna d'a stowunków szwedz 
kich byla wypowiedź pewnego :wylntajej- 
szego związkowea z partii socjaldom k aty 
ożnej, który ee!e 
szwedckich określił, jako stardnia o pray- 
wrósenie sytuacji sprzed reku 1939 tak, 


jakby pczez tea czas pie wę w Świece me | br, 
„zdarzyło peza k'ęską Niemiec i mica kra-' du! 


(ów okupowanych. 


Szwedzka 


zwązków zawodowych | 


polityka  gospodsreza — a | 258 proc. 


sunków społeczno - gospoda:czych Szwe- 
cii Zreszią sam fakt zwycęstwa politycz- 
mego partii socjaliemokratycznej stanowi 
tego najlepszy dowód. 

Pewnym się wydaje, że do układu warun- 
„ów spized tej wosmy powrócić się me da. 
Być może, że teraz będzie gorzej, tezeva 


tym usilnie pracować noad tym, by stużo 


się lepej, nż wiedy. 

Ale chyba i Sawedom wiadomo, że je 
żeli ma sę stać aa świece tk dobrze, isk 
niegdyś przed wojną, to ewo dobrze nie 
będzie wyg'ądać tak samo, lecz w każ- 
dym rêzie zupełne naczej. 

Jadwiga Lasocha 


i 


Sir. 5 memener mee EEE 


„iłynajmę pułk piechoty...“ 


Jak władey Kiemiec kandlowali żywym iewarem 


W historii wojsk najemnych pierwsze 
miejsce zajmują zacjężne oddziały me- 
m.eckie, Zwłaszcza od woġny trzydziesto- 
lelin ej wzmógł sę ten swoisty eksport nie- 
mi.ecki „żywego towaru. Kw.tnęło w 
Niemczech rzemiosło wojenne i baadel lu- 
dem woaemnym. Zrazu tuż po wygaśnięciu 
woy trzydz:estoleiniej był to handel, wol- 
ny, prywatny. Wojna wygasła, „zarobki” 
się skończyły, więc poszczególne pułk ję- 
ły szukać „prócy' zagraajcą 1 zawierać u- 
mowy z poszukującymi takiego towa.u 
władsami państw ościennych, Waet jednak 
skończyły sę w N.emczech dobre czasy 
„wo!lmego handlu” krwią, poszczegól: bo- 
wem wladcy Naemjec (a było ich 300-iu 
ksjążąt ; ksjążątek, mie iicząe przeróżnych 
b.skupów udzielnych, wolnych mast itp), 


Wspaniale perspektywy 


polskiego przemysłu włókienniczego 


Rozwój naszego życia gospodar- 
czego s'ale i bezwzględnie pos'ępu- 
'e naprzód. Fakt len jest jasny i wia- 
domy każdemu. Nawet tym, którzy 
S'arają się go nię dos'rzegać, którzy 
działając ehećby na szkodę Polski, 
oxłamując siebie i innych — przed- 
stawiają w fałszywym świe'le i w fal- 
szywych wymiarach jego stan is'ot- 
ny. Najlepszym publicys ą — jést je- 
dnak publicys y i faktów i eyir, 

, Podane poniżej cy 
i wyliczone w s'osunliu precen'o- 
wym, przewidziane, na uzasadn'e- 
inych pods'awach, wzresiy produk- 
cji — to wynik skrupula'nych obli- 
czeń Cen'ralnego Zarządu Przemy- 
słu Wiókienniczego. Są te czya'o tech 
niczne wyliczenia, osiążnię'e na pod 
s'awie eennego ma:eriału rzeczowe- 


go. 

Przeczytacie za chwilę nagie, suche 
cyśry, Mówią one same za siebie. 

O óż np : przemyci bawelnięny: fa- | s 
kaly (tkaniny): w 1945 r. wypro-. 
xowano 72 mila. m. Planowany 
wzrost produkcji w roku 1946 — 


Dalej przemysl welniany: 


stw'endza sę to w każdaj ujemal dziedzi: | w 1945 r. wyprodukowane 6,03 miln. 


nie żyea ekonomicznego — zdaie cię zapo- 


m nać o wie'uim kroku j te kroku mg lewe, cji © 298 proc. Przemysł włóki 


który: z: najlogiezniojszych w "świece przy- 
czym tezyaiły órgenizmy państwowe, doł 
knięie wojną i który tę krok milowej dlu- 


oduk- 
a ły- 

45_r, wyprodukowano 
3,2 er sr śr dziewany wzres! pro- 
dukcji e 1.109. proc. (f). Przezaysł 


me rów. Pianuje się wzrost 


zą rok 1945, 


dziewiarsko - pończoszniczy w roku 
1945 wyprodukował 1,9 mila. kg. 
Przewidziany wzros. produkcji w ro- 
ku 1946 o 188 proc. Przemysł jed- 
wabniezo - galanteryjay z uwzgięd- 
nieniem różnych gałęzi — średnio 
wzrost o 380 proc. w stosunku de ro- 
ku 1945 ild. 

Czym iłumaczy się ten wspaniały 
rozwój? Cóż pozwala spodz' ewać się 
takich osiqgnięé. Czy cyfry te nie są 
zbyt optymistycznie økreślone? Te- 
go rodzaju py ania, rzecz zrozumia- 
ła, odrazu się nasuwają. O óż, cyfry 
te są najzupełniej ścisłe. Przedsia- 
w:ony wzrost produkcji na rek 1946 
jest wyliczeny na podsiawie całego 


szeregu konkretnych see sp wyni 


ka'ących z najróżniejszych przesła- 
nek, Jednym z takich czynników, bo- 
dajże najważniejszym, jesi przejęcie 
od władz radz'eckich licznych zakła 
sw fabrycznych ma ziemiach edzy- 

kanych, a obecnie znajdwących się 
w sianie uruchomienia. Dalej: uru- 
chamanie remoniowanych i edna- 
wianych fabryk na s'arych terenach, 
ulepszanie sys emów produkcji, szko 
lenie elementu roboczego w calym 
szeregu gałęzi przemysłu włókienni- 
czego, do ąd u nas nieznanych, albo 
słabe rozwinię! +. „Przykład: prze- | 
mysł lniarski. odów takich wy- 
mieni ié możnaby dziesią ki. 


DZIAŁALNOŚĆ NIEMIECKIEJ Y KOLU. 
MNY W ARGENTYNIE 


W Waszyzgtonie opubl kowane. zostały 
przesline przez ambasadę Sianów Z;edno- 
czonych w A.geatynie, dokumenty siwiec- 
dzejce działalność t, zw. Pśiej Kolumay 
niem eokiej na terenie Połd, Ameiyk. Docku- 
menty te zostały znalezjone w ambasadzie 
niem eck'ej pe zalamaaiu się kid erowsk ch 
Niemiec, Znaleziono '13 tajnych depesz do 
mio.słra spraw zagranicznych w Berline, 2 
których wya ka, że szereg pism w Buenos 
Aires bylo subsydjowanych przez N em- 
sów. Sensaeję wywołało stwia-dzenie, że w 
spisie pozostających aa śeldzie umiem ec- 
kim pism argontyńsk.ch znaćduje się wielk; 
dz ennik „Tempero, ukazujący oq dré 
pod amienionym tytulem „La Epoca". Ogro 
mne sumy otrzymywała „La Tr.buna" 
wychodzący į obecne faszystowski dzien- 
nk argeniyński. 

Wymienione w dapeszach i dokumontach 
Ambasady niemieckiej organy prasowe po. 
piecały rząd łaszystowski Romasa Castil- 
lo, a caecaje prowadzą kampón.ę za ban- 


„dydatwrą ma stanowisko prozydania psśń- 


siwa plk. Parrome, — przywódcy faszystów 
Brgeniyńskich. 

Ujewnienie dokumentów n'emieck'ch wy- 
wołało wieikle wrażenie, W Anrgeatynie cen 
zura móe dopuściła do podania wiadrmoś- 
ci, damaskującej czołowe orfaag reądowej 
reakcji (v) 

DROGA PRZEZ 17 ERAJÓW 


Gdy w reku 1910 grupa tocha ków renci- 
ła projekt budowy szesy wzdłuż całej A- 
mecyki, — projekt ten, nawet w dobie naj 
bardziej inteasywnege rozwoju  gospodac- 
ozego Sianów Zjednoczonych, wydał się 
wszystkim mrzenką, | e 

W roku 1924 pod'ęte prejckt 0a nowa i 
wkrótoe rozpoczęto badania ioasy, a po- 
tem samą budowę. 

Plama zostań zrealizowany po 21 latach i 


1 grudnia 1941 roku panamorykańska aw 


tostrada zostala uroszyćcie oddana do a 
żytku. Wspaniała droga przeb oga poprzez 
17 krajów & długość jej wynosi 25 bysięcy 


i 


wana į tylko odcinek 224 kim. me specjalną 
„pną uawierzchnię, Jest to odcinek t, zw. 
diogi czasowej — niedosiępnej w porze de 
szezoewej Obecne na odcaka tym rozbiła 
obóa grupa specjalistów: inżyn'erów j alu- 


nie tego odciaka drogi w sposób zabez- 
pecza,ący trasę od praeiw w ruchu spo- 
‘wodowanysh s&lewami i powodzią. (v) 


LOS MURZYNÓW W USA 


Stany Zednoczonę, które chętnie i pray 
każdej okazji stewiają siebe za wzór de- 
mołeracji dla innych narodów | państw, 
detychczm me mogą się pozbyć uprzedzeń 
i dyskrymoecyj wobec murzyców. Na po- 
ludziu USA jeszcze dotychczńe istnieją od- 

elnje hotele, restawaqje i t. d. dla mu- 
rzynów. Leez faktycaoe ograniczenia dla 
murzynów są o wiele poważa edsze, I to po 
,wazechne w całym kraju, a me tylko w po- 
ludaiowych $'asach. ć 

Prawie. wszędzie "maraya -© owaymują 
mmwejse pobory i plase, niż rówaorzędai 
biali pracownicy. Prawie wszędze murzya' 
muszą płacić e wiele wyższe komocne, 
niż bial,j te maogół së o wiele gorsze mie- 
szkana, Murzya, kiócy choe się przeprowa 
dzić do dziebaicy białych, ażpotyka gwat- 
towaą opozycję sąsadów. 


ły dla murzyśch ch dzieci. Na północy tego 
nie ma, lecz nawet na północy ndarza 34, 
że muszymów wyprasza się e restauracji, 
teatrów lub hoteli. Zdarzyło się kika wyć 
padków edmówienia wynajęcia zak dia 
 marzyńckieh Agtystów, lecz to tyłke po- 
większyło ich popularsość, i teraz znana 
murryńska śpiewaczka Maria Asdersoa 
ma dostęp do gronie "sal koacecto- 
wych. - 

Podnóić wojny pokżemie murzyzów zna- 
camie się poprawiło. Wszystkie rządowe u- 
mowy w sprawie dosiaw wojennych sawie- 
|raby klauzulę, że przedsiębiorca nie ma 
prawa przeprowadzać dyskryminacyj reso- 
wysh m ędzy pracowajkemi, 


kowców, maących za zćdanie wybudowa-. 


LOSY 


klm. Nawierzchnia autostrady jest Bsfalbo- | Jednakże nastroje są takie, że w razie 


kryzysu gospodarczego, zapowiadanego 
zgodnie przez wszysik ch ekonom stów a- 
merykańskich, oczekiwać należy wznowie- 
mia ekscesów Antymurzyńskich.. Ładny 
wzór demeokrasgił > 


FORTECA POD ZIEMIĄ  ' 


6) Siopajowe ujawn.one zostają różne 
lajemaiee wojenne. Obecnie cźboszow, że 
w okresie, gły Angla obaw ała się eie- 
mieckiej iawazji, w Lowvdynie zbudowano 
trzy wakkje budynki podziemne, w któ- 
cych w ręaie powodzenia :»wêeji ssbroamjé 
się meb ezłonkowie raydu, wyżsj wojsko- 
wi i odpowiedz Slaj ucżęda cy. Naw qkszy 
z tych budynków w ekslicy Westminsteca 
przeznaczony był dia gobinetu wojennego, 
sztabu  gonerainego ji  majbliższych 2000 
współpracowaików, 


Wejście do laj podzemnej loriecy bylo 
tak zamaskowane, że przechodzący obok 
lendyńczysy me mieli poęcia © jej isinie- 
niu. Pod ziemią ciągnęły się korytacze diu- 
gości około 5 k bometrów, lączące bisko 
1000 pokojów. Forteca miała własną stacię 
elektcyczną, wodsciąg | siację radiową. 
W razie po'rzeby forteca” moglia w eążu 


i trzech tygodni obejść sę w ogóle bez kos- 


taktu za światem zewnęirznym. Sercem tor 


A EEE ODC któ: Szale iE 
ra» ' 


metrów pod powierzeknią ulicy, zaopsirzo- 
na w 4 agregaty Diesia, łączaej moey 1.500 
k. m. 

Spowialne urządzona chroniły fortece 
przed bombardowaniem a przed ewentua|- 
mym atakiem gazowym. Obecnie oblezoso, 
że budynek był połoścay dostatecznie glę- 
boké pod ziemią i dosiateczńie echranjany 
konsirukeją stalowy, by aie ucierpeć ae- 
wet w razie zrzucenia bomby atomowej. ` 

Jak pima gazety londyńskie, na szczęś- 
cie forteca podejemna uigdy mie była wyko 
rzystana. Oibrzymi wysiłek inżyn erów - 
architektów aie znalazł pakir stooge. za- 
stoso wamia, > = 


4 


'zmoaopolizowalj ten handel dla seb ei po- 


Życzać je przeróżnym odbjorcom, rozum:e 


się, za Sy: zapłatą, innym władcom i pań » 


stwom, 


W r. s: władca Wirtembergii giii, z 

Wenecją układ, zobowiązując się dostarczyć 
jej 3.600 żołnierzy, zdołał jednak zebrać 
ich tylko 2.000 „dopeżyczył* więc sobe 
1.000 od księcia beskiego, Jerzego. Wene- 
eja zaplacjła za każdego „kup.oaego” czy 
„póżyszoaego” po 50 talarów aa głowę, 
| Pomysłowy zaś władca dosial ewych 1.000 
żołnierzy hesk.ch po 36, dzięk czemu wege 
zarobił na tej pomyślnej trańząkcji 14.000 
talarów. / 


luny książę Wi:tembegii, Karol Euge- 
n.usz (1744—1793), wielki m tościk opery, 
baletu ı płci piękne, ratował sw; budżet, 
sprzedając swe pułki zrazu Fryderykowi 
W elkiemu j Fraqcji, w r. 1787 zaś wwy* 
dz erżawił” na 5 let 10 kompani. pechoty 
i kompan.ę ratylerij Holenderskiej Kompa- 
nii Wschodn - kudyjskiej, Z 3.200 żołu e- 
ray i 35 oficerów wróc ło a Indjj zaledwie 
75 luda., ale przed:ięb erczy ks qżę zarob.ł 
„Ba czystę' dzięki jej tranzakcji 900.000 
gu!denów. 3 


W tea sem sposób poprawił swe finanse 


Brunszwik, „pożyczając” Nide landzk m 
Stanom Generalnym w r, 1787 dwa pułki 
pechoty, pułk dragonów ; ba:alioa artyle- 
rli, 

Gdy ezasu ewshiackiej woiny sukcesyjnej 
Aszglia wysiaw:ła armię — 44.000 luia — 
w szeregach jej walczyło 8.000 żcłcieczy bes 
k.ch : 23.000 hannowerskich. Nezle intese‘ 
sy robił przeróżni władcy niemiecey 4 cza» 
sie wojny ọ wolność Stanów Zełnuczo= 


nych Amoryki. W szeregach ange'skich ' 


walczyło de 30,000 aem eskish żoła e'zy, 
sprzedamych Aag'i: pzez przeróżny :1 wlad 
ców miemeckich Brunszwik dostał za kat- 
dego wypożyczonego żołnierza 30 talarów, 
prócz tego zaś 64.000 luatów -z'er ngów i 
cznej subwenej, po uksńczeniu 7aś dua 
łań wojennych 250000 ta'ar w. 


Największego kontyngeatu tostar zy! An 
gi: słynny naażjare krwi l:nig af F ,de- 
ryk, władcą Hessen - Kas el, dosiarczyw zy 
13060 źżałnjerzy hesaica oraz 1.000 iudzi e 
Hanau, to też za vvil e brzymą na owe 
czasy sumę 21 milionów dolarów. Korzyst- 

ay tea haadel a 4:5 » uprawał ma kgrał 
Aasoachu, ksąże Wa'dekj ocaz władca ksią 
(stewka Zerbst j inni, © è 


Gdy wr, 1778 Hiszpanie i AA zasta» 
kowak ang eleki Gibritar, wśród 5.880 ludzł 
liczącej jege zalog, przeważali Niemcy żoł- 
niorze „wypożyczonej' brygady hannovete 
Wei. : 

W Ind'ach Wschodnich podów:zes wai- 
czyły pułki bannowerskie oraz do 8.000 
Hesów. H 


Nic dziwnego, że cenili sobie własnych 
poddanych książęta niem eccy, 'vko wcale 
pokupay towar, ne ume'j jednak ocenić 
'ego poddani, un ka ąc starannie Qg'zeują- 
cych werbowników, którzy wyłudzali gd u- 
ptych podpisy werbowajcze, lub bez skru- 
pułów łapał ich i przemocą wcialali do sze 
regów. (Sa. N.) 

FUTON TOT TA POJOWOBAWEWICAT ROI E 


Bekiut reporterski SAP. 


Zgodnie z wchwałą redaktorów p sm PPS 
z dn.em 1 lutego uruchomiona zosianie Sos 
cjelistyczna Agencja Prasowa. SAP prowa- 
dzić będzie m, ia, dzial fotereporie: sk. 


Kierownik tego działu dokonał już p'or- 


wszogo sd,ęcie, którego ze wzgędu sa o- 


koliczacśej w jakich zostalo ono doknane, 
pozazdrościć by mogl swemu polskiemu 
koledze „asy  wselkich  z6granicznych 
dz:enuików. 


A było to tak: Fotoreporter SAP „KR 
do redakcji samochodem osobowym sk. pt 
fotografi czny. 

Na samochód najechała 
szczęście kolega masz odniósł tylko lekkie 
obrażen a, ale sAmochód został rozbity. 

Kierowca ciężarówki matychmiast po 
wypadku odjechał, by uniknąć odpowie- 
dz.a!ności. Fotoreporter, mime d znanego 
wstrząsu miał jednak tyle zimnej krwi $ 
szyb kej decyzji, że zdołał uchwycć na fo- 
tografię numer ugiekającej ciężsrówki, 

Było to pierwsze zdjęcie SAP. Trzeba 
przyznać, że debiut nastąpił w okoliczno- 
ściach miecodzieńnych. 


TES OTAN EOS TEN 
. KOREKTORZY 
i KOREKTERKI 


poszukujący pracy, proszeni są ©- 


zgłeszenie się do redakcji „R obo t- 
nika”, Warszawa, AL. Jerozolim= 


ska nr 121, tel. nr 8.85-02, w godzi- 


mach od 13 de 19.. 


częli tworzyć własne wojska, ażeby wypo- ` 


ciężarówka. Na 


> 


S 
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0 równe prawa dia 


Zarówno dyrektor szkoły średniej 
jak i kierownik szkoły powszechnej, 
pace spełniają te same funkcję. 

rzeba jednak z naciskiem podkre- 
ślić, że warunki pracy kierownika 
szkoły powszechnej w stosunku do 
jego kolegi zę szkoły średniej są 
szersze į uciążliwsze. Kierownik 
szkoły powszechnej musi prowadzić 
ewidencję każdego dziecka w wieku 
pom, od czego jest wolny dyre- 
kter. Oprócz powiadamiań rodziców 
o mieobeeności ich dzieci w szkale, 
ee przeprowadza również dyrek'or, 
musi on kierować wykazy nieobe- 


' enych do samorządu, .czego nie po- 


trzebuuje  usku!eczniać dyrek'or. 
Tam, gdzie stmorząd nie zos'ał zor- 
ganizowany, kierownik wzywa ro- 
dziców niewysyłających dzieci do 
szkoły. Protoku!arnie przesłuchu!e, 
zwałnia od winy i kary, albo stawia 
wnioski e ukaranie do władz szkol- 
nych. 

W ogóle kierownik szkoły pow- 
szechnej musi się kon'aktować s'ale, 
mietylko z władzami szkolnymi, ale 
i z samorządem, co rozszerza jego 
pracę. 


Rodzice młodzieży szkół średnich, Z 


są bardziej za'nieresowani w pos'ę- 


_pach swych dzieci, niż rodzice szkół 


powszechnych, k'órych dość częs'o 
trzeba zmusząć do posyłania i prze- 
konywać o znaczeniu oświaty, ` 


` „Mimo tych różnic krzywdzących 


kierownika. szkoły powszechnej w 
stosunku do jego kolegi z gimnazjum 
dyrektor z reguły posiada sekre'a- 
rza da spelr :nia czynności kance!a- 
ryjnych i niekiedy finansowo - gospo 
darczych, śdy pierwszy sam musi te 
czynności spełniać, Moment ten na- 
leży podkreślić z całym naciskiem. 
Można przytoczyć szereg średnich 
zakładów naukowych, w których u- 
czy się od 200-do 400 uczniów po 
kierunk'em okeło 10 osób i mnó- 
stwo szkół powszechnych nadmier- 
nie rozbudowanych, w których licz- 
ba dzieci przekracza 1000, a nauczy 
cieli wynosi 20. Gdzie większa licz- 
ba podań, zaświadczeń, legitymacji, 
wniosków i korespondeneji? Zdarza- 
ją się szkoły powszechne, w których 
numery dziennika podawczo - kore: 


. spondencyjnego w. grudniu sięgają 


100, a więc przeciętnie. po pięćset 
dziennie. Ta biurowa praca obciąża 


Trybuna 


Czas prze 


tap OAA 


4 Cuer 


Nauczycielska 
kreślić tę róznicel 
dyrektorów i kierowników szkół powszechnych 


jednego człowieka, ati czy, przy kierownictwach szkół po- 
nościami gospodarczymi, odpowie- wszechnych wyżej zorganizowanych 
dzialnego zą całość wychowania i sekreiariatów, co odciążyłoby kie» 
naucząnia szkoły. ŻE | rowników szkół i pezwoliłoby na por 

Dzisiaj, kiedy | na kierowników święcenie się właściwej dziedzinie, 
szkół spadają dodatkowe czynności instruowania nauczycielstwa i inicjo- 
związane z odżywianiem dzieci, od- wania dowych metod wychowania i 
budową gmachów zdewastowanych nauczania w zmienionej rzeczywisto» 
przez okupan'a, gdy rozwojowa 8-le- ści polskiej. Byłoby to przekreśle- 
tnia szkoła powszechna ma zas'ąpić niem jeszcze jednej krzywdzącej ró- 


ki nauczycielskie 


gimnazjum, należy sformułować wy-. 
raźny pod adresem wyższych władz 
szkolnych posiulat zorganizowania! 


żnicy między szkołą powszechną, a 
średnią. 
Wacław Polkowski 
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Cien średniowiecza 
przestanie ciążyć nad polską oświatą 


Dyskusja na łamach prasy („Gaze 
ta Ludowa", „Robotnik*, „Rzecz- 
pospolita"), wywołana faktem zam- 
knięcia prywatnej .szkoły powszech- 
nej $S, Zmariwychws'anek na Źoli- 
borzu, zdaje się ponad wszelką wą!- 
pliwość świadczyć, że cząs najwyż- 
szy postawić oiwarcie pytanie, — 
Czy szkoły klasz'orne mogą wycho- 
wywać młodzież tak, jąk wymaga te 
go współczesna rzeczywisiość, zwła 
szcza tak bardzo odmienna od rze- 
czywistości przedwojennej. 

ydaje się, że dość zestawić po- 
glad na świat i ideały przyświecają- 
ce zakonom z poglądćm na świat i 
ideałami ksziałującymi rzeczywi- 
stość od czasu humanizmu, ażeby py- 
tanie to uznać za seloryczne, , 


Krzywda nauczycieli szkół prywatnych 


Przed wojną w ciągu z górą 20|o młodzież, korzystały też z praw 
lat niepodleglej Polski nauczyciel- | szkół państwowy ki nocą pań 


siwa prywatnych szkół średnich do- 
magało się zrównania pod wzglę- 
dem prawnym z nauczycielsiwem 
szkół państwowych. Pos.ulat ten zo- 
s'ał wysunięty swego czasu przez 
Związek Zawodowy . Nauczycieli 
Szkół Średnich, a później przez 
3era Nauczycieli Szkół Średnich 
P 


- Skladano w tej sprawie kilkakrat- 
nie memoriał do ówczesnego Mini- 
siersiwa Oświaty i Komisji Oświato- 
wych ciał prawodawczych. Sprawa 
'a również byla częs'o poruszana na 
łamach prasy nauczycielskiej. Związ- 
wychodziły ze 
słusznego „założenia, że szkoły pry- 
wa ne, specjalnie liczne ną terenie 
dawnego zaboru rosyjskiego, pow- 
stały i istnieć muszą, ponieważ pań- 
siwọ nie moglo (iłumacząc się bra- 
kiem funduszów),. uruchomić dosla- 
tecznej ilości szkół pańsiwowych, 
Dość « powiedzieć, że w robotni- 


d| szej Łodzi, liczącej ponad 500.000 


ludności, były tylko dwie szkoły 
pańs'wowe, a w szeregu robotni- 
czych miast, jak Żyrardów, nie 
istniały wcale szkoły państwowe, 
W samej Warszawie było pańsiwo- 
wych szkół średnich 17, prywainych 
zaś £6. ' SA Koki 
W tych warunkach szkoły prywat- 
ne spełniały z punktu widzenia pań- 
stwowego zadanie bardzo one t 
wyręczaly wobec społeczeńsiwa pań 
siwo, Szkoły prywatne, jeżeli chodzi 


. 


Nowość? 


Spóździelnia Wydawnicza, WIEDZA” 


ar 


Helena Boguszewska i Jerzy Kornacki 


LUDZIE ŚRÓD LUDZI 


„REM z PPS, Słowo o Dembińskim, Wspomnienie o Halinie Górskiej, 
Towarzysz Dubois). ; 
Cena egzemplarza 50 zł, 


Zadať we wszijstkich księgarniach 


Zamówienia kierować należy: Spółdzielnia 
Warszawa, Wiejska 18, 


Wydawnicza „Wiedza“, 


2 Państwowego Instytutu Historii Sztuki 
„i Imwentaryzacji Zabytków 


Pofistwowy  lostytut Historii 


sterstwu Kultury i Sziuk, rozpoczął wy- 


ty 


nym lub w wyciągach, maia na celu dostar- 


Sztuki i) 
inwestaryzacji Zabytków, podď'egający Mim! 


nia fotograłiczna. Raz na tydzień odbywa- 
ją się w lasłyiweje odczyty z zakresu biş- 
tord sztuki, które gromadzą fachowców gz 


"dąawan.e Maleriałów do Dziejów Sziulu i; tej dziedziny, Podiegające Instytutłow, Cen 
Kultury, których ukazały sę jug lezy seszy- | wane Biuro lqwentaryzącji Zabytków mie, 


$cj sę w Krakowie, dokąd w caas: wojny | 


częn ę pomocy źródłoznawezych, ułalwiają | SAda w qbwili obecnej ok. 80.000 klisz. 


cych poszuk.wanja archiwalne j bibuiote- 
czne. ł 
Praco inwtenteryzacyjne dnstytwtu posu- 


„wają sę naprzód. Pszygotowanę już do d:u 


| kowski, poświęcony | kościełom: 


ku tom, pośwęcong zabytkom w powie.le 
żywiechim, W przygotowaniu jest tom kra: 
Ma. jae- 
kemu, Św. Barbarę į Św. Wojo.echa. Da» 
leko posunięte są prace nad inwentaryzo- 
cja zabylków w powiecie jęd:aejewskim. 
Niezależnie od tego prowadzone są pr- 


stwowym władzom sz 
ne więc było żądanie, ażeby z tych 
praw korzystał i powie szkoły 
prywa!nej, ; 

Chodziło į chodzi przedę wszyst- 
kim o zaliczenie pracy w szkolni. 
ciwie prywalnym do wysługi lal 
przy przechodzeniu na służbę: pań- 
stwową. 

Jak więlę spraw związanych a po- 
łożeniem pracowników i ta sprawa 
nie doczekała się praęd wojną wla- 
ściwego rozwiązania, 

obecnej zmienionej sytuacji 
sprawa ta jest bardziej jeszcze palą- 
cą, Załaiwienie tej sprawy leży za- 
równo w interesie nauczycielstwa, 
jak i szkolnictwa. 

W obecnej sy'uacji nie ma warun- 
ków dla rozwoju szkolnictwa pry- 
wa'tnego, Í 

Państwo demokratyczne słusznie 
rozbudowuje szkolniciwo państwo- 
we, Do szkół państwowych potrze- 
ba wielu nauczycieli — jest ich brak. 
Należałoby zatrudnić wszystkich nau 
czycieł dawnych szkół prywatnych. 
Wskutek jędnak, niezała!wienia wy- 
żej omówionej sprawy, dochodzi do 
rażących paradoksów, zniechęcają- 
cych cenny i doświadczony ma:eriał 
nauczycielski do swojego zawodu. 

Oto, zasłużony i posiadający wie- 
łoletnią praktykę nauczyciel, który 
pracował przed wojną w szkole pry- 
watnej, musiałby zaczynać pracę w 


olnym. Słusz- 


„Uniwersytet Poznański jest hamulcem. 
w aższym roawojy dzejowym” — padło o- 
skarżecie z ust przedstawiciela Państwa, 
wojew. Wady. Wirskiago. 


Dziś, gdy Uniwersytet Poznański, jako 
najstarszą uczelnia Polski Zachodniej ma 
do spełnienia olbrzymią roig w scaleniu z 
Macierzą — Ziem Odzyskanych, dz.á gdy 
powmen stać się” ogniskiem postępowej 
myśli polskiej, którą stąd prom eniować 
winga w świał cały = ośkorżenię ta ma 
cechę tragiczną, Mody 

Wojewódzka Rada Narodowa w Pozna- 
niu na posiedzeniu w daiu 7.1, 1946 r. zaj- 
mowołą się sprawą wychowamią młodzieży 
akadem ckiej na U P oraz sprawą ducha 


panującego na terenie Uniwersytetu. 


Miodaież akademicka w masie swej chce 
sę opokojnię wceyć, ażeby przygotować się 
do trudaych zadań, czekających ją przy bu- 
dowie nowej, demoktatyczoej Polski, 

Są jednak wśród tej młodzieży n eliczne 
grupki, bióre przesiąknięte fosaystowskimi 
ideami lub słuchijąe podszepiów podżega. 


Materialy te, wydawane w tekście pel- | okupant prezwiózl z Warszawy Wogate ma- ery, tda aa pashe «-atów demokracji, wro- 
lerjaty kbszówe. Bure lnwentacyzacji po- | $ów mas praewą 


Jedną z takich 


- Wypłata zaopatrzeń emerytalnych 
.zosianie utrzymana p 
WARSZAWĄ. Dążąc 8, najszybszego | nych | innych. Dekret w tej sprawie jest w 


usprawnienia wypłał emeryłtu i  acpye 
kzeń, Mnpistw Skarbu zarządzł już od 
czerwca 1945 r. ponowae uruchom enie 


ce nad wydaniem kata'ogu zabytków saiu- Państwowego Zakładu Emeiytalnego, jako 


ki, W tym zakresje daleko posunęte są już 
prace w wojew, krakowsk.m. W opraco 
miu jes też woj, mazurska - warmińskie. 
Zobrano obfity móteriał do Słownika ma- 
larzy polskich. ` 


Biblioteka Instytutu, korzystającego z 


centrainej jnstyłucj powołanej dọ obsług. 
emerytów t innych osób, otrzymuących z%- 
opatrzenie ze Skarbu Państwa, Obegnie 
rozważany jest projekt, aby Zakład doko- 
nywał wymiaru i wypłat wszystkich za- 
pźtrzeń z funduszów państwowych. Wy- 


lokalu w gmachu Muzeum Narodowego — | płaty będą dokonywane ża pośedażctwem 


liczy ek, 12.000 tomów - książek į rocza - 

ków czasop.sm. Przy biblietece otwarta 

jest czytelna, dostępna dla studiujących, 
Przy lustytucie czynna jest też pracow- 


PRO. Ę 4 

Obecne Państwowy Zakład Emerytałny 
zakończył prace osganmizacyjne I gotów jest 
do zsuejęcia wypłat zaopatrzeń emeryląl- 


a FED WT EL AI 


opracowaniu. j 
Z chwilą uchwalenia dekretu, ńlezwłocz- 
mię rozpocznie się przejmowame wypłat od 

Izb Skarbowych. - 

Celem uv kaięcia zobamowanią w wypła- 
tech, jakie mogłoby nastąpić, przejmowa- 
nie wypłat od lab Skarbowych odbywać sę 
będzie stopniowo, teryfor alnię, poczyna- 
jąc ed Warszawskiej Izby, poprzez Izby na 
terenie północnym, nesiępnię centralnym, 


na samym końcu za6 od Izh krakowskiej | 


i rzeszowsk.ej, skupiających najwięcej w 
pra waionych, 


m O m 


po” 


IN, LBA zła TAGA: 


Uniwersytet Poznański 
"w ogniu krylyki 


szkole państwowej od najniższego 
stopnia służbowego, przewidziane- 
$o przez usiawę, 

Czy można dziwić się, że w tych 
warunkach nawet przywiązany do | 
swojego zawodu na'!'zvcięl rezygnu- 
je z pracy w szkolnictwie, szukając 
zajęcia zapewniającego mu jeśli nie 
dobre, to przynajmniej możliwe wa- 
runki materialne. A, że ludzi jest 
brak, więc bez trudu pracę, poza 
szkołą, znajduje. i 

Nie załątwia tej sprawy, fakt, że 
minister może indyw'duafhie zali- 
czyć poszczególnym  „'auczycielom 
laia pracy w szko'niciwie prywa:- 
nym. 

Indywidualizowanie niczym w tym 
wypadku nie jest uzasadnione, Nie 
jest również uzasadnione. że zalicza 
się ię pracę tylko częściewo. Zaga- 
nienie winno być zała!łw'one w skali 
ogólnej, tymbardziej, że nauęzyciei- 
siwo szkół prywainych wpłacała 
przed wojną poważne sumy do Fun- 
duszu Ubezpieczeń Społecznych, 
państwo ma więc wobec niego nie 
tylko zobowiązania mo1alne, ale i 
ma'erialne. 

Dziwić się należy i można mieć żal 
do Sekcji Szkolnictwa Średniego 
ZNP, że tego słusznego postulaiu nie 
umiane postawić dostatecznie mou- 
no i przeprowadzić. Czyżby ZNP nie 
uważał za swój obowiązek bronić 
słusznych i istotnych imitresów du- 
żej grupy swoich człouków? 


or8ą prób sania zamętu był zorganizowany i 
w dmiu 18 listopada 1945 roku zjazd mlo- 
dzieży akademick.ej, Na zjeźdzje tym 2x | 
pa młodzieży akademickiej pod przykryw- 
ką tzw. $ubowaa.a jasnogórskiago skła- 
dała w kościele przysięgę, uderzając w pe 
fdny sposób w zasady naszej polityki, 

Rektor Uniwersytetu Poznańsk ego dt 
Dąbrowski, któdy wygłosił na zjeździe aka. 
damickim odczyt í zwołn.t młodzież od za- 
jęć, wystąpił na Radzie Wojew. z tłumacze. 
niem i obroną. 


W kilkugodzinnej dyskusji na ten temat 
zarówno referenł dr Szałagan, jak j człoack 
WRN tow, Izydorczyk odpowj:dając ną 
wywody cektora U, P, dr Dąbrowskiego, 
rozprawil się gruntownie z dachem panu- 
jącym na terenie Poznańskiego Uniwersy: 
tetu, z duchem, który nie ma pe wspólnego 
z demokracją ludową, który ideały swę 
czerpie z reakcyjnej przeszłości, a rektor 
dr Dąbrowski nie odciął się dotychczas w 


. 
wyr ia 


‘{ związku z tym nie jest 


Równie retoryczne wydaje się py- 
tanie, czy zakonnicy i zakonnice 
wpairzeni w życie pozaziemskie, od- 
noszący się z pogardą do życia ziem 
skiego, mogą do iego życia przygo- 
tować młodzież. 

Pytania te zręszią zostały rozstrzy- 
śnięie już z górą przed wiek'em, Już 
wiek XVIII, wiek oświecenia przer 
sądził tę sprawę i przeprowadził na 
całym świecie sekularyzację szkole 
niciwą. 

U nas dokonała tego Komisja Edu: 
kacyjna, przeprowadzając relormę 
szkolną, sianowiącą punkt wyjścią 
nowoczesnego uaszego szkolniciwa, 

Isinienie mimo to w wieku XIX w 
wielu krajach szkół prowadzonych 
przez klasz'ory było niczym innym, 
jak dywersją średniowiecznego pos 
glądu na świat w stosunku do nowo- 
częsnych poglądów pedagogicznych, 

Ta! patrzył na iol klasztoene 
już Biskup Warmiński, intelektuali- 
M Ignacy nra i 

rzez cały wiek XIX i począlek 
XX w Hszpanii, p roczesh, Polec z 
uporem godnym lepszej spraw 
wadzona była na lerena ias 
clwa beznadziejna parlyzaniką w 
pos'aci szkół klasztornych w obro* 
nie ideałów średniowiecza, Przez ca% 
ły z górą wiek wlókł się ten cień 
średniowiecza za rozwojem szkolni- 
ciwa polskiego. 

W okresie ?0-lecia Niepodległej 
Polski cień ten coraz bardziej się 
rozszerzał: szkół prowadzonych przez 
zakony bvło c”raz więcej; inierna.0* 
we szkoły, a więc najbardziej wpły» 
wowe, były niema! wyłącznie klasze 
torne. Doszło do tego, że całe zespo 
ły młodzieży nie stykały się z innys 
mi wpływami, z innymi poglądami 
ną świąt, niż średniowieczny. Koń- 
czyłv przedszkola, sz*oły powszeche 
ne, średnie - klasztorne, 

M zna i trzeba uieć noważne wąt 
"iwości, czy ta ʻe wvchowanie jest 
16... dn'eregami . nonen 3 pge 
t cbar i soołe-zeństwa. -A co wars 
intelsze: czw nie /vvr”-"są się tej 

AW AŻ terrin -= eS mło» 
dzież wychowana ed dziecka poza 
zwiąakiem z tą rzeczywistością, w 
której będzie musiała żyć i praco” 
wać, nie będzie umiała ustosunko- 
wać się do niej pozytywnie i twór- 
czo. Czy nie skazuje się tej młodzie- 
ży na kalękie życie, wiecznych mał- 
konientów? Czy nie wzmacnią się ł 
nie odmładza reakcji, środzącej dro- 
ge do wszelkiego postępu. | czy w 
niebepiecze 
nym paradoksem istnien'e dzisiaj w 
dalszym ciągu szkół klasztornych, 
które mają wychować młodzież dla 
nowej rzeczywistości, 

Są to pytania co najmniej niepo- 
ko'ące. i * ł 

Nie chodzi tu bynajmniej o walkę 
z kościołem czy. duchowieństwem, 
ani o przeszkadzanie ludziom religij 
nym spełniania obowiązków, które 
nakłada na nich wyznawana religia. 
Nie chodzi też o to, by komukolwiek 
przeszkodzić. w wyborze zawodu 
duszpasterza. Ale ‘do lego służą spe 
cjałne szkoły zawodowe (seminaria 
duchowne), do których winna być 
przyjmowana młodzież po skończe- 
niu normalnej świeckiej szkoły po- 
wszechnej i średniej, = 


„ływa gazetka” 
w Częstochowie 


Qrym jet „żywa Gazetka”? 
Jest wgodniowę zabranie towarzyskie 
członków Partii. OM. TUR. RKS., „Skra“ o 


wyraźny sposób od wrogów  demokracj, fraz Stow, Byłych Więśmów Politycenych, 


„nief potępił pubiiczn.e anı jednym słowem 
daiałalnóści band NSZ, 
W wyniku dyskusji uchwaliła Wojew. 
Rada Narodowa następującą rezolucję: 
„Wojewódzka Radą Narodowa stwierdza: 
żę w tekścję modl.twy, jaka była zam êst 
przysęgi wygłoszona na zebraniu studen- 


na kiórym wyglasza sę akiusine referaty 
pditycano- gwpodaręa, informuję sę człoń 
ków o wydasuśniach bieżącego tygodnia. 
Wygłeszane referaty stoją na wysokim po- 
|utomie i są pawną zamkn'ęią „Szkołą Paf- 
tyjną”. z której shuehaczę wynoszą zdrową 
ortemiecję pobityezną. 
| Takie „żywe Gazai“. gromadzą stary 


tów w dniu 18 listopada 1945 r, zaajdują | aktyw paewyjny, ale dają przy tyi posmak 


|się momenty antyrządowe j antydeumokra- życia partyjnego mlodtważy Turowej, ucząc 


|tycznę. Wojewódzka Rada Narodowa wy- | ją Sccjalizmu, tkóry dia niej ma wę stat w 
raża swoją opinię,.że rektor U. P., który przyszłości podstawą ich cudzieńnej waiki, 


był obeety nA tym zebraniu i przec w temu 
nie zapretestewał, nie daje gwaranejj wy- 
chowania polskej młodzieży  aksdemickiej 
w prawdziwię demchratycznym duchu”. 
Poza tym Rada kchwaliła wydać do mło- 
dz eży odezwę, wyjaśniającą powyższą spra 


Starzy Pepesowey odnawiają swe dawńe 
wepommienia walk a czasów caratu i szia- 
ksm dawnych czasów przebięgają „myślą 
ohwułe korrpuracji. 4 

Prawdziwa jednak atrakcja, ciesząca się 
uznaniem człrewków, jest niezaprzeczenie na 


aza część artystyczna, w torej bivią ucział 
sily artystyczne g terenu naszego miasta, Q- 
raz mdodeteż Turowa. £ r 

("Tu majduje swe właściwe odbicie i mo- 
zumiemie muvyka ludowa i pieśni. Qmatnio 
z inicjatywy Kom. Miejskiego OM. TUR. 
daje sę przedstawienia kinowę, y 


Popiera Í 
Zakupiono eparat filmowy. który będzie 
na naszym terenie poważnym ozypnikieny w 


prasę 
krzewieniu kulwry i oświaty wśród klasy 
SacjalńsłycznĄ |www». 


wę i nawoływującą młodzież do ożynnego 
współudziału w walkę o ideały demokraty- 
one, i ; 


- „Znaleźliśmy tu serce" 


W demu neciegowym dia byłych jeńców 


Nad bramą przy uL Wilczej nr 7 
wisi niewielka tabliczka z. napisem: 
„Dom noclegowy PCK dla b. jeńców 
wo'ennych'". 

W domu noclegowym przebywają 
jeńcy, którzy z dalekiej obczyzny po- 
Wrócili do kraju. Jedai są tu król- 
ko, przejazdem, śpiesząc do innych 

last na poszukiwanie swych ro- 
dzin. Inni wśród gruzów Warszawy 
szukają śladów, Fióre się już za arły. 
Niektórzy spędzają tu jedną zale: 
dwie noc i nie powracają, O nich mó- 
wi się: szczęśliwi! Ale są i tacy, któ- 
rzy wychodzą z nadzieją w sercu i 
powracają smutni, lub wyjeżdżają... i. 
powracają po p ru dniach, by zno- 
wu pojechać w inną stronę na po- 
szukiwanie bliskich, 

Zasadniczo w domu nociegowym 
wolno mieszkać trzy dni, lecz nie 
zawsze przes rzega słę przepisów. 

Rozmawiam z porucznikiem, któ- 
ry po powrocie do Kraju, uległ wy- 
padkowi samochodowemu. 

— Mieszkam tu 82 dni — mówi. 

Spędziłem w tym demu święta. 
- Porucznik opowiada chę!'nie, rad, 
iż rozmawia z „osobą cywilną”, 
gdyż od paru tygodni złamana noga 
nie pozwala mu wyjść na ulicę. 

Z jego ust dowiaduję się © warun- 
kach, opiece i „jak te było z gwiazd- 


— QOpiekuje się nami PCK 'i sio- 
stry (dom noclegowy mieści się przy 
zakładzie św. Józefa). Jeść dos:aje- 
my trzy razy dziennie, Pożywienie 
jest bardzo skromn., lecą ugolowa* 
ne ze smakiem, Nasze upiekunki de- 
kładają wszelkich s'arań, abyśmy 
czuli się tu jak najlepiej. 

— Ą święta — pytam — pewnie 
były smutne? 

— Nie wesołe, to pewne. Ale 


— Nie posiadamy wcalę bielizny | — Co by było, gdybyśmy wcąje 
pościelowej i te jest naszą najwięk- nie mieli domu? 


szą tragedią, Chciałybyśmy, aby to 
prowizoryczne mieszkanie, było jak 
najprzytulniejsze i najbardziej. higie- 
niczne. ; 

Spoglądam na jednopiętrowe pry- 
cze, na których leżą nagie sienniki, 
n'epowieczone poduszki i kełdry.. 

Dla jeńców przeznaczone są dwie 
sale, z których jedna mieści 36 -łó- 
żek, a druga 8. Trzecia — przezna- 
czona jest na stełówkę. Ale, jak 
obłaśnia mnie siostra — trzeba nie- 
raz rozkładać i tu sienniki, aby nikt 
nie był odprawiony od bramy. 

To szczupłe, prowizorycznie urzą- 
dzone schrenisko wzbudza we mnie 
współczucie dla ludzi, k'órzy po $ 
la'ach obozu powracają do Kraju i 
znajdują domy, zburzone niemiecką 
bombą. PESO 

Jeden z obecnych pa sali ofice- 
rów, kapi'an, powracający z 6bozu 
w Woldenburgu, jak gdyby 
jąc moje myśli, mówi: 


| 


edgadu- | 


prawda wielu rzeczy, brak nam bie- 
lizny, lece każdy wie o jednym, że 
znajdzie tu serce 

Tuż obek jakik, oficer pakuje swe 
rzeczy do plecaka. Co chwilę twarz 
mu rozjaśnia uśmiech, Opuści zaraz 
dom, pożegna towarzyszy obozowej 
niedoli i wędrówki. Wie, iż żona je- 
go mieszka w Lublinie. Zapewne 
wiadomość ta wywoluje uśmiech na 
"e ustach. 

„ jeńcom wojennym należy się o 
wiele więcej niż o'rzymują. Lecz. lu- 
dzie ei są twardzi. Petrałią zrozu- 
mieć, w jakich trudnych warunkach 
znajduje się kraj i stolica, która, mi- 
mo gruzów, mogła im stworzyć dach 
nad głową. 

Pe rałią ponadto ocenić to serce, 
kióre — jak sami powiadają — zna- 
leźli w Warszawie, przy ul. Wilczej 
pod mr 7, 

. Wanda Strzałkowska 


Brak nam tu co- fal 


Niedola polskiego ryhaka 


Na rybactwie polskim ciąży obec- 
nie obowiązek uzupełnienia braków 


| w zaepa!rzeniu ludności pracującej w. 


mięso, braków wywołanych katastro 
alnym wyniszczeniem zarówne pó- 
głowa bydła roga'ego, jak i nieroga- 
ezny, A jednak rybac!wo nasze znaj 
duje się — mimo olbrzymich możli- 
wości, jakie pod względem nowych 
terenów rybackich przedstawiają bo- 
ga'e w jeziora i gospodarstwa rybne 
Ziemie Odzyskane — w bardzo cięż- 
kiej sytuacji. 


Wojna miniena nie oszczędziła go- 
spodarstw rybnych, których znaczna 
ezęść uległa niemal całkowitej dewa- 
stacji. W okresie okupacji ezyn eno 
w tej ważnej dziedzinie naszego go- 
spodars'wa narodeweśo nie wiele in- 
westycyj, prowadząc rabunkową eks 
|strtjica jezier i siawów., Okres dzia 
ań wojennych przyniósł dalsze wy- 
n szozenie rybos'anu, zwłaszcza w 
okelicach, w kiórych odbywały się 
przemarsze większych ilości wojsk, 
częs'okroć poławiających ryby przy 


| pomocy środków wybuchowych. Zni- 


szczeniu, względnie zużyciu również 


Woj. warszawskie i ziemie odzyskane 


dwa najsłabsze odcinki zdawania Świadczeń rzeczowych 


Woj.. warszawskie do dnia 30 
grudnia ub. roku wykonało zaledwie 
21.6 proc. obowiązkowych dos.aw 
zboża (zamiast przewidywanych 
80 proc., i znajduje się dosłowne na 
| szarym końcu tabeli, dając się pod 
| tym względem wyprzedzić jedynie 
Białys'tokowi. 


W cyfrach wyraża się ta w ten 
sposób, że rolnicy woj. warszawskie- 
go dostarczyli do punklów zsypu 


wszyscy byli dla nas tacy dobrzy... | 31.785,1 tom zboża, gdy plan roczny 
Do kolacji wigilijnej zasiadło nas przewiduje ogółen. dos awę 146.884 
przeszło 30 osób. Na „gwiazdkę” dð- | ton. Najlepiej doiychczas wywiąza- 
s'aliśmy nawet prezenty od Amery- ły się z obywstelskiego obowiązku 
kańskiego i Polskiego Czerwonego powiaty: płocki — który dos arczył 
Krzyża (mydło, skarpetki, chustecz- 15.846,1 ton — 40.2 proc. a nasięp- 
ki i inne pożyteczne drobiazgi). Pra- |nie Działdowo — 365 proc. roczne- 
wie wszyscy chodzimy bez skarpe- go planu, Sochaczew — 31.6 proc. i 
tek i bielizny, której brak bardzo- Blonie 30.9 proc. Wszystkie inńe po- 


odczuwamy. < ; 
Jedna z sióstr, wskazując na łóż- 
ka-prycze, narzeka: 


WŁODZIMIERZ IWANNIKOW ZŁOŻYŁ 
WIENIEC NA GROBIE SZYMANOW- 
SKIEGO 
Wybitny kompozytor rosyjski  Władzi- 
mierz Iwannikow, bawący w Krakowie, 
złożył we wiorek wieniec na g obie Karola 
Szymanowsk.ego na Skałce. Kompozytoro- 
w radzieck'emu towerzyszyli przedsiawi- 
ciele świata muzycznego Krakowa z proke- 

sorom Drzew.eckim na czele, 


13 WYROKÓW PRZECIW GZŁONKO! 
6. A, l 
Sąd specjalny w Cieszynie rezpatrzył 13 
spraw przeciwko byłym członkem S.A, 
służaloom niemieckim pochodzenia niem e- 
gkiego. ! 
Po rozpatrzeniu oprów oskarżeni zostali 
skazani na kacę więztenia od lat 4 do 12. 


KARA ŚMIERCI 
Sąd speciż!ny aa pierwszej rozprawę w 
Czeladzi, pow. Będzińskiego  rozpairzył 


sprawę Pawła Hermana z M kalezyc. Oskar 
żony siał na czele Skoi wysiedania Pola- 
bow, znęcał sę nad kobieiami i dziećm. 
i przysvłaszczał mienie polskie, Według rea 
lzowawego przez niego planu cała ludność 
Czeladzi miała być wysedioma a miasto 
oddane Niemcom ze Wschodu. 

W czasie Akcji wys ed.eńczej setki ludzi 
emarło lub zostało zamordowanych. Her- 
mâna skazane aa karę śmierci. 


PŁYTA KOŚCIUSZKOWSKA 
WRACA DO KATOWIC 
Niszcząc „wszelkie Ślady kultury polskiej, 
Niemy wywieżą w czasie okupati znaj- 
dującą się w Parku Kościuszk w Katowi- 
tach pom.ątkową płytę z piaskorzeźbą, 
Przedstawia,ącą Naczelnika, Płyta ta mia- 
„być p:zetopsona w jednym z zakładów 
Brzemystowych w okolicach Warszawy. 
Obecne do Zarządu Miejskiego w Kato- 
wicach nadeszła wiadomość, że pam ą ko- 
Wa płyta została zakcpana w ziem. przez 
tobotników rafineri w Żeraniu. 
Wi<ep. czydent Katowice, ob. G'e'oh, zè- 
Propońował Miejskiej Radzie Narodowej 
nie robotnikom  rafineri w Żeraniu 
*peojalnego podziękowama wraz z przy- 
em premii pieniężnych. 


a 


40 7079% 


wiaty nie przekroczyły 30 proc. rocz- 
nego planu, a jest kilka takich, jak: 
i Maków, Przasnysz, Pułiusk, Kadzy- 


NAGROTZANE PRACOWNIKÓW 
DOKP ŁÓDŹ 
‘Za szybkie dostarczen e puóżrego tabo- 
ru w okresie od 14go grudnia 1945 r, do 
6 stycznia 1946 r. Ma stersiwo Komunika- 
cji przyanełe pracownikom służby ruchu 
DOKP Łódź nag ody w sumie zł, 759,510. 
NURKOWIE PRZY PRACY 

Prace murków radzieckich nad wydcby- 
ciem wraku w pereje gójńsk m, eżącego 
na dnie przy nadbrzeżu duńskim są na u- 
kcńczen.u. Wrak został przy pomocy pon- 
tonów i lia na bokach podmiesiony z dza, 
Zostanie on przyholowany do stoczni pob 
skich i wyremontowany, pe czym oddany 
do użytku połskżej żeglug. 

NAPRAWA DRÓG 

W WOJ. POZNAŃSKIM 

W wo$ewódziwie poznańsk.m poza nor- 
malną konserwacją dróg przez służbę dro- 
gową, prowadzono w estałam  kwściaje 
ub. r, ioiensywne soboty naprawcze na- 
wierzehaj dregowych, ` 


OBRÓT ZWIERZĘTAMI RZEŚNYMI 
« WZBRONIONY © 

Bo czasu wypełołos a św adczeń rzeczo- 
wych w mięse na rzecz państwa zamknię- 
to na teren.e wajewództwa krakowskiego 
wolny ob:ót zw.oczętami rześnymj i trzodą 
chlewną. Prawo zakupu zw.erzął etrzyma- 
ły spółdeietnie. Władze  Bdministracyjne 
(urzędy starośc ńskje) będą wydawały gre- 
zwolenia na zakup, który będzie mógł być 
przepi owadzany tylke na spędach į tar- 
dach į tylko od tych rolników, którzy już 
oddali świadczenia rzeczowe w mięsie. Ù- 
bói musi być dokonany w rześniach, 

Władze me ramierzają likwidować ini- 
ojatywy prywatnej) natomiast będą zwal- 
czały ubój pokątny. i 

. CENNE ZABYTKI GDAŃSKIE 
W PONIEMIECKICH BUNKRACH 

GDAŃSK (ZAP). W bunkrach na Bisku- 
Pej Górze pod  Gdańskam  znalezcno 
wiele zabytkowych przedmiotów,  zrabo- . 
wanych i wkrytych Pam przer Niemców z 
kościołów: Mariackiego, św. Trójcy, a 
także z wielu innych zabytkowych budo- 
wli i domów Gdańska. Wszystke przed- 
mioty, choć leżą dzić nieraz w boaladzie i 


+ 


| 


i 
i 


min — kióre nie osiągnęły nawet 
10 proc. ; 

Alicja zbioru świadczeń w woj. 
warszawskim nie sianęła do.ąd na 
odpowiednim poziom e. Rolnicy woj. 
warszawskiego muszą dołożyć s'a- 
rań, aby w «ró kim s osunkowo o- 
kresie dzielącym nes od iermiau za- 
kończenia tej akcji, wyrównać cią 
żące na nich ilości zboża. ` 


% 


Akcja zbiórki .świadezeń rzeczo- 
wych na ierenach odzyskanych dała 
również słabe wyniki. ud począ:ku 
akcji zebrano z tych .erenów do 1 
siycznia br. zaledwie 52.261,1 ton 
zboża. ilość ia w s.osunku do mo- 
źliwości produkcyjnych przy 
uwzgiędnieniu zniszczeń wojennych, 
niskiego sanu zasiewów i s.opnia 
zagaspodarowaa a oraz ogólnych rud 
ności gospodarczych i iranspor.o- 
wych jest n.ewspólm.ernie mała i nie 


miszczeją pod-pokrywą śniegu — zaopairzo 
ae są pedan!ycznie w tabl'cak metalowe, 
oznaczające skąd poshzdzą. Dz esiątki 
skrzyń z zabytkami stoi w kory'a zch bun- 
krowych, obok figur z kościoła Masiack e- 
go. r 
LICEUM STOMATOLOGICZNE 
W ŁODZI 7 


W Łodzi przy wl, Francusk ej 46 otwar- 
to pierwsze w Polsce liseum stcmalobogi- 
czne, Kurs Jceum jest trzy!elni. Obecnie na 
pierwszy kurs przyjęto 46 słusbaczy. Za- 
daniem liceum jest kszlałcenie samodz'e!- 
nych techn ków dentystycznych. 

Ukończenie lireum daje normalną matu- 
rę j prawe samedzielnej pracy zaw.dewej 
w zakresie techo ki dentystycznej, Ab '!u- 
tiencj mają pierwszeńsiwo przy ws!ępowa- 
nu do Akademii Siomatelegicznej, 

RADY NARODOWE f 

. NA DOLNYM ŚLĄSKU 

WROCŁAW (ZAP), Dołoy Śląsk przy- 
stępuje do tworzenja perwszych Rəd Na- 
rodowych, We Wroclawiu powstane Wo- 
jewódzka Rada Narodowa, na rązie ką- 
dłabowa, liczqea ok, 30 członków, Rady 
Powiatowe będą powstawały kolejno we 
wszystkich powiatach poczynając ed Je'e- 
niej Góry, gdzie Rady Narodowe, zarówno 
M ejska jak ; Powiatowa, znajdują wę już 
w sładum organizacyjnym. 

CZŁONEK NSDAP SKAZANY NA 12 LAT 

WIĘZIENIA ` 
- Sąd Specjalny w Łodzi skazał ma 12 lat 
w ęzienia Majera Gotlieba, Niemca, człoa- 
ka NSDAP, za wydanie kilku Polaków w 
ręce Gestapo oraz za współdziatamie z po- 
licją niemiecką. 
ROSNĄ ŚWIETLICE FABRYCZNE 

Pocięszającym bbjawem, notowanym w 
robotniczych ośredkach ma zachodzie, ost 
powstawanie przy zakładach  fabryczawch 
św.etlic robotniczych, które wypełniają w 
zascznym procencie dotychazasowe mki 
w życiu kulturalnym na ziemiach odzyska- 
nych. i 

Ostatnio powstała sowa świeca orfy 
Zakładach Przemysłu Weln.ancgo „Polska 
Wełna" w Zielonej Górze, 


a ©) m 


| skim, Pomorza Zachodniego, 
Dolnego oraz na. nowóprzyłączonych 
terenach woj. gdańskiego, pomorskie 


wys'arcza na pokrycie zapo!rzebo 
wanią normalnego miejscowej ludno- 
ści pracującej. 

Tymczasem na wolnym rynku mąki 


i produkiów zbożowych jes: pod do-| 


sa'kiem, są one jednak ze względu 
ną wysoką cenę niedos'ępne dla lud- 
ności pracu'ącej, Poza iym is.nieje 
nieuzasadniona obawa, że znaczne 
iłości środków żywnościowych prze 
dos ają się drogą nielegalną do Nie- 
miec. 

W zwązku z zarządzeniem Preze- 
sa Rady Ministrów, k'óre zakazuje 
wolnego obro!u ziemiopłodami w o- 
kręgach adminis'racyjnych mazur- 

Śląska 


go, poznańskiego, białos ockiego, ślą 
sko-dąbrowskiego, Min's'erswo A- 
prowizacji i Handlu us'ali globalne 
ilości zbóż ozimych, ziemn'aków, na- 
s'on oleistych oraz słomy i siana, któ 
re dla poszczególnych wojewódziw 


winny być przymusowo ściąćnię'e w 


drodze świadczeń rzeczowych na za- 
opa'rzenie m ejscowej ludności pra 
cu'ącej. Zos'aną us'alone ceny i spo- 
sób rozrachunku za wymienione do- 
stawy. 

Należy się spodziewać, że nowe za- 
rządzenie wpłynie na zwiększenie o- 
bowiązkowych dos'aw na terenach 
odzyskanych i przyczyni sę do uzy- 
skania samowys'arczalności tych te- 
renów pod względem wyżywienia. 


NOZE NY EEEE 


. i . ` 
Wojshowy Przegląd Prawniczy 
Ukazat się Nr; 3/4 kwarta'nika „Woisko- 
wy P<zeg'ąd Prawa.czy”, zawierający m. Ín. 
nasiępuące artykuły: gen. Tarnowskiego: 
„Pióba biioosu”, . mie. Janowskiego: „Na 
marginesie dekretu amnesiyjnego", mir, 
Granowsk'egos „Dcbro Rze:zypospol tej 
najwyższym prawem”, ppłk, Muszkaia Í 
ppłk, Zago!skiego - Downaca: „Pedstawo- 
wę zasady nowego Kodeksu Wojskowego 
Pos'ępowamia Karnego”, mjr. Zukowskiogo: 
„Nowy statut of cersk ch sądów bonoro- 
wych”, mjr, Radwama: „Nowe wojskowe 
przepisy dyscyp'inarme". ppłk. Muszkala j 
kpt. Świtajły: „Doniosła reforma ustewo- 
dawstwa wojskowego”, płk. Buszyńsk egot 
„Zagadnienia reformy sądowa:ctwa adma- 
sircyjsego"”, ppłk, Prokopowicz8:: „Rola 
prokuratury we,skowej PKP. w zakresie u- 
ruchomiemia *oraz usprawo esie kole'nj- 
ctwa”, ppłk ` Kaczoowsk ego: „Dezere' a”, 
ppik, Muszkata: „O na likację naszego u- 
stroju sądowego”, Szora: „Prawo m:łżeń- 
skie", Litwina: „Zawarcie  małżeńs'wa 
przea pełnomocnika”, por, Borkowskiego: 
„Regulamin wojskowych oddz ałów kar- 
nych". ze 

Poza artykułami w Bumerze uwag'ędn'o- 
me orzecznictwo, glosy, krytykę i biblio- 
grafię oraz kronikę. 


Jedno z najbardziej aktualnych zagad- 


nień, które interesuje agół: społeczeństwa, 
poruszone zostało w artykule p, t. „O un- 
fikację naszego ustroju sądowego”. Autor, 
ppłk. Muszkat, przeciwstawia konieczność 
ujednoljcen.a, usprawnienia i uproszcze- 
mia naszego sądownictwa į prokuratury o- 


raz rozszerzen a uprawnień lej ostatniej w 


zakresie kentroli j administracji, > 
M. B, 


— Liczba bezrobotnych w USA łączne 
se ademolbil.zowanymi żołnierzami wyne- 
sjła w daiu 1 stycznia r. b. 3 i pół mi iona. 
Mia sterstwo pracy przypuszcza, że na w ©- 
snę rb. ilosć bezrobotnych w $ anach Zjed- 
noszonych wzrośnie do $ milionów. 


uległy narzędzia rybackie, jak {abor 
pływający, sieci i. niewody, odzież 
specjalna, 

Obecnie rybactwo siew dźwiga 
się powoli z upadku, 


Ziemskie, Dyrekcje Lasów i Samo* 


pomoc Chłopska, eksploa!'ując je we ` 


własnym zakres e, wzg!. dzierżawiąc. 
Gospodarstwa rybne, istniejące przy 
t. zw. pozostałych Lo relorm e rolnej 
resz'ówkach, przeję'e są w znacznej 
części przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Pewna ilość wód zarybio- 
nych oddana jest Spółdz elniom Ry- 
backim i Związkom Rybaków. Pre- 
wadzena jest akcja, mająca na celu 
skoordynowane tych wszystkich 
czynników ' łącznie z Minisierstwenl 
Aprowizacji i Handlu, którego wysił- 
lu idą w kierunku zapewnienia ludne 
ści tego oblilego w białka i tłuszcze 
pokarmu, jakim jest mięso ryb. 


Ryby należą de artykułów obię- 
tych świadczeniami rzeczowymi Każ 
dy posiadacz, czy eksploa aler go- 
spodarsiwa rybnego obowiązany jest 
oddać Państwu po cenach sziywnych 
określoną ilość ryb 
wierzchni wodnej. Trzeba s'wierdzić, 


że cena na rybę kon!yngentową jest 


wyją kowo n ska, nie pokrywa ona 
nawet 30 proc. kosziów  pralukcji 
własnej. Deficyt ten teoretycznie ma 


„|zos'ać pokryty przez sprzedaż pozo- 


s'ałej części odłowów na wolnym 
rynku, ale i to nie ratuje syiuacji, 
gdyż ceny ryb — chociaż są dość wy- 


sokie dla kieszeni przeczę nego kon= - 


sumenta — w porównaniu z r. 1939 
ne podążyły za ogólną zwyżką cen 
i są znacznie niższe od cen np. pro- 
duk ów rolnych. . 


` Nic też dz'wnege, że w wielu oko- 
licach kraju rybacy popros'u głodu- 
ją, nie mogąc zaspokoić najważ- 
niejszych potrzeb życiewych, nie mó- 
wiąc już o wyda'kach inwes'ycyj- 
nych na sprzęt i odzież specjalną, któ 
rych ceny wzrosły s!'okro'nie'i wię: 
cej (np. kilo sieci grubych — 600 zł, 
buly boia w obrocie reglamen- 
‘owym — 600 »ł itd.). A są przed- 
mioty, jak np. seci cienkie, k'órych 
nawet na wolnym rynku nabyć nie 
podobna. Doszło do tego, że w okre- 
sie przed Bożym Narodzeniem ryba- 
cy na niek'órych jeziorach, pomor- 
skich poławiali ryby... bose, względ- 
nie mus'eli zaniechać połowów. 


` Ponadto instytucje, adminis'rujące 
wodami na 'raliają nieraz na poważ- 
ne trudności, jeśli chodzi o zna'ezie- 
nie dzierżawców ze względu na to, 


że fachowi rybacy uciekają do bar- 


dziej inira!nych zawodów. 


W tych warunkach kon'ecznym 
jest szybkie przedsięwzięcie odpo- 
wiednich środków zaradczych. -P2- 
nieważ zrezygnować w obecnych wa 
runkach ze świadczeń rzeczowych 


|nie podobna, wskazanym byłoby wy- 


da'niejsze prem'owanie rybaków go- 
tówką, wzgl. towarami oraz urucho= 
m'enje odpowiednich kredy!ów, ce- 
lem umożliwienia im nabycia sprzę* 
tu w miarę możności po cenach 
sztywnych. Akcję tego rodzaju mo- 
głyby przeprowadzić insly!ucje go- 
spodarcze, oważniene do skupu 
ryb, oraz spółdzielnie rybackie, naj- 
lep'ej stosunkowe obznaimiene z 
trudnościami, z jakimi boryka się ry- 
bak. 

Wreszcie zagadnienie ostatnie, 
równie pilne, jak poprzednio wymie- 
none, to konieczność wyszkolenia 
fachowców, zwłaszcza wobec faktu, 
że Ziemie Odzyskane rozporządzają 
ogromnymi obszarami wód zarybie- 
nych, które niezwłoczn'e — w miarę 

rzeprowadzania akcji wysiedlania 
Niemców — muszą być zagospoda- 
rowane i eksploatowane przez Pola- 


reg kursów rybackich oraz Szkoła 
Rybacka, uruchom'ona os'a'nio w 
Łuczanach, w okręgu Mazurskim. O- 
czywiście, aby szkolenie to dało po- 
zylywne wyniki muszą być s!tworzo- 
me warunki, aby zawód rybacki gwa- 
ran'ował ludziom, pragnącym się mu 
poświęcić, przynajmniej minimum 
egzys:encji, y ` 
Niezawednie w dziedzin'e odrodze- 


becnie wiele. Czyniene są przygoto- 


prac inwestycyjnych w gospodar- 
stwach stawowych. Myśli się poważ- 
nie o akcji zarybiania terenów w u- 
biegłych sezonach dla hodowli nie 
wykorzystanych i zan edbanych. Naj- 
ważniejszym jednak zagadnieniem po 


terialnych rybaków, przez wyda 'niej- 
sze poparcie akcji spółdzielczej, pre- 
mie oraz kredyty. Bez pomyślnego 
rezwiązania tych zagadn eń praca na 
sza w tej dziedzinie będzie siale u'y- 
A. 


| kać, 


eziorami, rze- 
kami i stawami zarządzają Urzędy 


z hektara po-, 


ków. Brakowi temu ma zaradzić sze- 


nia polskiego rybaciwa czyni się 0- 


wania do podjęcia z wosną szeregu- 


zostaje polepszenie warunków ma- 


„ROBOTNIK” 


Dzielnicowa Rada Narodowa - Praga Południe 


W środę w sali Wedla przy ul. Za- 
mojskiego 28, odbyło się inaugura- 
cyjne posiedzenie Dzieln cowej Rady 
Narodowej m. st. Warszawy, Praga 
— Południe, W posiedzeniu prócz 


. radnych wzięli udziai posłowie Kra: 


Pf 


jowej Rady Narodowej, Warszaw- 
skiej Rady oraz przedstawiciele Za- 
rządu Miejskiego z pułk. Kotwicą- 
Skrżypk em, wice-prezydentem mia- 
sta na czele. 

Posiedzenie rozpoczęto odeśraniem 
hymnu narodowego, poczym wice- 
rzewodniczący Warszawskiej Rady 

arodowej tow. Grodzicki wygłosił 


przemówienie, w kiórym omówił zna | 


czenie rad narodowych w us'roju 
Polski;demokratycznej. Przez Rady 
f 


Akademia ku czci „Proletariatu” 


* Dn'ą 27 b. m. o godz. 9 rano w sali „Roma* odbędzie się uro- 
czysia Akademia ku czci „Proleiariaiu”, urządzona s:araniem 
Wojewódzkiego Komiieiu Polsk ej Parlii Socjalis.ycznej i Komiteiu 
Warszawskiego Polskiej Partii Roboiniczej. PAA i 

Na program Akademii zlożą się: 
1. Zagajenie i wybór prezydium, 
2. Przemówienia, ` 
3. Część arlysityczna, 


„Wojewódzki Komitet 


Polsk.ej Partii Socjalistycznej 


Aby 


Dz'ęki humanitarnemu sładow'sku Rządu 
repubiki i społóczeństwa  szwajca:sk,ego 
będą mogły mebawem dzieci połsk'e sko- 
tzystać 2 gościny w słonecznej. Szwajca* 
ti. O:gnajzacją całej akcji ze strony srwaj- 
ćarskiej zajmować sę będzie Sspacja!lay 
wydzial szwajcarskiego Czerwonego K:zyża, 
ze strony połskiej Polski Czerwony Krzyż, 

Akcia zakrcjona jest na szeroką skalę: 
Ob,gie ną będą dzieci chore na fgruź icę 
kosina, gruczoły, ogólnie wyc'eńczone ilp. 
w weku od lat 3 do 13, ma powtarzalne 
Jmiesięczne okresy, 


Ghore dzieci polskie pojadą do Szwajcari | 


rozpoczęła obrady 


Narodowe gminne, powiatowe, woje- 
wódzkie, miejskie czy dzielnicowe, a 
wreszcie Krajową Radę Narodową — 


czynnik społeczny sprawować może | 


władzę zarówno usiawodawczą jak 
i kontrolującą. ~ - 
Do prezydium Rady weszli: Ja: 
Moskal, Henryk Wasilewski, Kle- 
mens Czadek, Ryszard Wojdak i Ed- 
mund Sawicki. Od nowego prezydium 
przysięgę odebrał low, Grodz cki. Na 
stępnie nowy przewodniczący low. 
Moskal w inauguracyjnym  przemó- 
wieniu podkreślił znaczene Rady 
Narodowej dzielnicy Praga. Na Pra- 
dze bowiem ksz;ał.owały się w pierw 
szym okresie, gdy na gruzach War- 
szawy panowali jeszcze Niemcy, zrę- 


Komitet Warszawski 
Polskiej Partii Robotniczej 


Dzieci te umieszczane będą w sanato- 
riach, w domach wypoczynkowych i pozo- 
stawać pod opieką polską i szwajcarską. 

Korzystać będą również z goś:ny w 
Szwajcari dzieci, umiesaczane w domach 


"prywatnych, czym znowu zajmować się bę: 


dzie tu sw: Kom teł Szwajcarski Pomocy 
Polsce (Ade Suisse a la Pologne), Już o- 
becnie może wyjechać do Sżwajca ti 400 
dzieci polsk ch. Transporty odbywać się 
będą za pośrednictwem PCK pocjągam. sa- 
nitara ymi. A PERL 


Zjazd Pelnomocników P.C.K. 


Dnia 8 i 9 lutego br. odbędzie się w War 
śzawie |-szy po wypędzeniu "«vpot A — 
Zjazd Pelnomocników Polskieg, Uzerwone- 
gs Krzyża. 

Zazd ma na celu omówienie wszystkich 
ważnych sp'ów, dotyczących ak:'! pemocv 
PCK. zwłaszcza ma odemtu  samitatn=m 
Ziazd powyższy  zgromadzi wszystk ca 
przedstawicieli 14 istniejących  Okięgów 
PCK. I 

W związku z tym i mając na uwadze 
wielkie znaczenie Zazdu, Zarząd Glowny 
PCK. komun kuje, że będze califwal w 
dniach. 8 i 9 tulego rb. tylko j wyłącznie 
sprawy mie cierpące zwłoki, 

W obecności Prezesa Zarządu Głów 
nego Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej tow. min. H: Świą kowskiego od- 
było się w siedzibie Towarzystwa (al. 
Stalina 26) zebranie przedstawicieli 


Kół terenowych województwa War- 
szawskiego, organizacyj społecznych 
i politycznych oraz sympatyków. Po 
wysłuchaniu refera'u tow. min. Świąt 
kowskiego o celach i zadaniach To- 
warzys'wa, wyłoniono Zarząd Woje- 
wódzki Warszawski w składzie: Pre- 


zes ob. Mec. Tomasz Czernicki (SL), 


Wiceprezes ob. Siefan Witkowski | 


(SL), Wiceprezes tow. Konar (PPR), 


$ ierer 


' by samorządu stolicy; zręby politycz- 
nego i społecznego życia « nielylko 
Warszawy lecz całej Polski. 

Po -zaprzysiężeniu radnych przed- 
stawiciele poszczeġólaych klubów: 
VPS, PPR i Sirenniciwa Dèmokra- 
yczneśo w krótkich przemówieniach 
' powiiali utworzenie dz.elnicowej Ra- 
| dy Narodowej. | PARE 

Na porządku dziennym obrad znaj- 
dowały się sprawy budżetowe. 

W dniu dzisiejszym o godz. 16-ej, w 
śmachu BGK odbędzie się pierwsze 
posiedzenie Dz elnicowej Kady Na- 
rodowej Warszawa — Śródmieście, 

Warszawa posiadać będzie ogółem 
sześć Rad Dzielnicowych 


Nowe czasopisma 


„Pracownik Stolicy” 


(Nr. 1-2, styczeń 1946 r.) 


Organ Zarządu Miejskiego m, si. War- 
szawy (Wydział Kadr Pracowniczych) dwu- 
tygodnik „Pracowak  Stolkcy , jest jedy- 
nym czasopismem, poświęconym specjalnie. 
po'ącym zagadnieniom społczno - samorzą- 
dowym stolicy oraz dokształcaniu kadr p:a 
cowniczych, A 

„Rolę przodównioczą Warszawy” w prze“ 
szłości ı əbw 4i obecnej uzasddnia W. Lit- 
„Przeg.iąd  p-erwszych piac nowego 
Zaraądu' Mejskiego” kreśj 2, Ogrodzki. 
„Zagadnienie przckształoenia Admin stracj 
ośgó.nej i komunalnej" rozwija J. Bednarz, 
występując z wnioskiem powołania przez 
Prezydium K. R. N. Centralnego Nauko- 
wego Instytutu Adm'a stracyjnego, od te- 
goż Prezydium  bezpośredn=o zależnego, 
„Zarys i problemy nowej Potski', Polski 
w nowych granicach — analizuje ZK. Mto- 
będzki, dw i 

Zarówmo dział kroniki i spraw bieżących, 

jk przegląd wydówajciw j dział zegad- 
nień w świetle prasy — odznaczają się la- 
teresującym więciem aktuąlocśm goepodar- 
czych, oświatowych i mówkowych oraz 
charakterem unstrakcyjnym. 
- Cena podwójnego numeru „Pracownika 
Stolicy” — zł. 10, Adres redakcji i Sdmi- 
nisttacji:  Wasszawa,. Ralusz, Al. Jerożo= 
'imskie 1, IL p,, pokój ar. 332. 


ODBIÓR RZECZY. POZOSTAWIONYCH 
W DOMU NOCLEGOWYM à 
Kazim era Kwiek, Litwin, Roman Drożyń 


Sekre'arz ob. Stefan Pachniewski| ski, Ireneusz Nowicki, Stanisław Łuszczew= 


(SD), Skarbnik ob. Stanisław Sala; 


| sk, Edward Wątrobrński i Czesław Wrzo- 


(OKZZ); Członkowie: tow, Wojeński | $°%, którzy pozostawili awój bagaż pod- 


(PPS) i 
TUR). Komisja Rewizyjna: tow. Mec. 


tow. Henryk Szukała (OM | czas pobytu w domu noclegowym P. C. K, 


pozy ul, Nowogrodzkiej 75, proszen. są o 


Ludwik Perl (PPS), ob. Józef Gójski| 7$loszerie się po odbiór do Biura Infor- 


(PŚL), ob. Tadeusz Płoński 
bert Gromek (PPR). 


Uwaga. seniorzy Z.N.M.8. 


Celem przyjścia z pomocą wycho- 
wawczą i ma'erialną organ zującym 
się środowiskom akademickiej mło- 
dzeży socjalistycznej i dla umocnie- 
nia wpływów socjalistycznych na 
Wyższych Uczelniach czucofa zosta 
ła inicjatywa reaktywowania Koła 
Seniorów ZNMS. ; 

Wszyscy byli członkowie Z.N.M S. 
proszeni są o skomunikowanie się z 
komileiem organizacyjnym Kola Se- 


` 


niorów ZNMŚ. Należy podać: Na- 
zwisko, imię datę urodzen a, dokład- 
ny adres: pełnione w okresie przy- 
należności do ZNMS, funkcje; peł- 
nione obecnie w ruchu, socjalistycz- 
rym funkcje: zawód i zajmowane o- 
becnie w zawodz'e s'anowisko. 
Korespondencję, kierować należy 
na nazw sko tow. J. Hochfelda, War 
szawa, ul. Wiejska 18, Redakcja 
„Przeglądu Socjalistycznego”. 


OM TUR pomaga w zagospodarowaniu 


majątków pow. Łękorskiego A 


Po odzyskaniu ziem Pomorza  Zachcd- 


(1-10, zmajdufące się tam o:'brzymie mająt- 


( lumkrów p.usk ch wraz z całym, uszczu- 
pam przea działan'a wojonne, imwen'a- 
rzym, przeszły ma własneść państwa, W 
si wszym okresie powojennym opiekę nad 


s Wami obęlo wojsko, a nasiępaje Oby A 


ską Straż Ochronna. 
« REREEZTWA NA TEKA NB RER R 
, ARZĄD MIEJSKI w Rawie- 
Ifazowieckiej, woj. Łódzkie 
|spi maszynę do wyrobu ce- 
(ży palonej z walcami, Oferty 
proszę składać do Zarządu 
Miejskiego. 99 
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Brak ludzi, kió.y edczuwą się na wsa;- 


„stkich odzyskanych terenach, zagroził i tu 
` normalnej pracy, 
| W powiace leborskim przyszła z pemo- 


cą Owgarizaeja Micdzieży TUR, która po- 
konywując wszystkie tuudncści, zorgan zo” 
wała kadry ludzi, zdolnych do pracy, do» 
prowadzając do wielk ego sukcesu. Od pa- 
ru miesięcy OM TUR dopomaśa przy pra- 
cach rolnych w maą:kach, dając dowód 


sie tylko swej of arności j zaradności, ae 


przyczyniając się realnie do podnieą enia 
stanu gospodarczego na ziemiach cdryska- 
| nych, | 
(Miasto powłatowe Lębork, po niem ec- 
ku Lauenburg, leży nad rzeką Łabą. Przed 
wojną liczyło przeszło 16 tys. m eszkań- 
ców. Znane byłe. z przemysłu drzewnego). 


y 


B — 05208 : 


(ZNP), | macyjnego PCK, Piusa XI. 24 
'* (ZNP), ob. red. Zaleski (SL), tow. Ro- 


Rzeczy neodcbrane do dn. 1 marca b. r, 
zostaną rozdanć pośród nab edniejszych, 


ZGŁASZANIE IMPREZ 
W ZARZĄDZIE MIEJSKIM 

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Mej- 
sklego zwraca się do wszystk ch insiytucji 
organ zujących ma terenie Warszawy jakie- 
| koiwiek imprezy, > zgłaszanie tych imprez 
przynajmniej na 10 daj wożeśnej do Wy- 
działu (Sekcja Upowszechnjenia, referat wi- 
dowiskowy). 

„Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZWECJI 

Towarzystwo Przyjac ót Polsko. Szwedz- 
kię oraz Świeżo założąme Towaczysiwo 
Przyjaciół Szwecji zapraszają wszystk.ch 
repatrantów, którzy powrócili ze Szwecji 
oraz wszystkich swo ch dawnych członków 
i osoby interesujące sę pracą towarzystwa 


Fabryka Papieru i Kartonów 


MARYSIN” 


‘pod zarządem Państwowym Hlondów 
|(dawn. Arnsderi) pow. Jelenia Góra 

Poszukuje i zatrudgm by ych pracowni- 
ków Fabrykj Kartonów w Albertyme koło 


Stom.ma (woj. nowo: } 
Subiela Jana. 3) 


1) Sosnę Stensława, 2) 
Slank ewicza Edwarda, 4) Krysiake Józefa, 
5) Siemaszkę Adams, 6) Maochnick.go, 7) 
Salitę Jana. ; 


i pracown ków w Papieru w Nos | 


wych Warkach pod Wilnem: 1) Ciechano- 
wicza Bolesława, 2) S emasakę Pawla, M el 
luna P.otra, 4) Sorokę Jena, b) Czap! nfkie 
go Aatoniegc, 6) Lachowicza Aibina. 7) 
Babicza Ślamsława, 8) Dajnowskiego Kazi 
mierza. Í 
M:eszkanie į całodzienne utrzvmasie 7a- 
pewmone tka P seg pd wach i 
Pepieru w 
85 „MARYSIN" 


MIEJSKI KOMITET OM- TUR —- 
WARSZAWA 
wzywa wszystkich członków OM TUR do 
wzięcia udzjąłu w Akademi ku czci Prole- 
tariatu, organizowanej przez Ww. Komitet 
PPS dn. 27 b: m o godz, 9 rano w sali „Ro- 
ma", przy ul, Nowcgiodzk ej 47, 


DZIELNICA „BIELANY* — DZIECIOM 


W rocznicę oswobodzenia Wassza sy 
Komilet PPS Dzelnicy Bielany urządził 
zabawę dia dzieci, | 

W ładnie udekorowanej sali świetlicy 
PPS zgromadziło sę około 150 dzieci. Roz- 
poczęcie produkcj, artystycznych poprze- 
dzone żOstało przemówieniem  ckoliczno 
ścowym tow J. Odrobiny, Przewoda.czą- 
cego Dzielnicy, Pod - 

Na zakończenie uroczystości dzieci we- 
sołym korowodem pomaszójowały po od-, 
biór paczek zę słodyczami, jakie im przy: 
gotował Komitet PPS Dzielnicy Bielany, 


OM TUR — OCHOTA M 
zawiadamia, że w da. 24 bm. (czwartek) 
o godz. 18 odbędzie się zebranie z refera- 
tem tow, red. Zbigniewa M tznera, 


WALNE ZEBRRANIE CZŁONKÓW 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 

W myśl uchwały Komiteiu PPS Dzelni- 
cy Śródm eście z dnih 18. 1, ib. wszystkie 
Koła Dzielnicy do dnia 29. 1. rb, zwołują 
úa swych terenach Walce Zebranie człon- 
ków Koła, celem dokonania wyborów de 
legalów na Walne Roczne Zeb:ąnie PPS 
Dz.eln cy Ś.ódmieście. 

Ponieważ poważna liczba  oałonków 
dz elaicy nie należy do Kół, przeto zwołu 
je się w lokalu Dzie'nicy Ś.ódm.eście przy 
ul. Mckoiowskiej Nr, 51/53 na dzeń 27 
stycznia 1946 r. o godzinie 10,30 w pierw- 
szym le.min.e, zaś o godzinie 1l-ej w dru- 
śm, Walne Zebsacje Człanków P. P. S. 
Dzieln cy Śródmieście, którzy nie należą 


do Kół Dzie!nicy, celem wyboru z poś ód 
siebie delegatów na Walne Roczne Zebra 
ne PPS Dzic.nicy $.ódm'eście, któse odbę- 
dzie się w dau 3 lutego z, b. 

Porzadek dzienny Zabrania: 1, Zsga'enie, 
wybór Przew odniczącego, Sek:elarza i Ase. 
sorów. 2. Wybory delegatów na Wa'ne Ro- 


na walne zebranie, które odbędzie się w 
da, 27 stycznia rb. w sali BGK (róg A!. Je- 
tozolimskich į Nowego Św atu) © godz. 11 


przed południem, Wejście od Nowego.| 


Światu. 


mama |) ma 


RADIO 


PIĄTEK, 25 stycznia, 

1.00 Dzienn k poranny 7.15 Muzyka 8.00 
Powtórzenie dziennika porannego, — 11.10 
Repowtaż z Waiszawskjego Urzędu Sianu 
Cyw.inego 12.10 Dziencik południcńy — 
12.25 Uiwgsy to: lep atowe w wyk. Aliny 
Bay 12.50 Skrzynka poszuk, rodzin — 16.00 
Reportaż dźwiękowy ze zboru świadczeń 
izeczowych 16,20 „Nasze pieśni' w wyk. 
Jerzego Seugiwsza Adamczewskiego W pro 
gramie utwory Moniuszki, 1715 Pogadanka 
sportowa red. A.eksacd'a Rekszy — 17.30 

ònceri Małe; Ozkiestry P, R. 18,00 Odczyt 

opul. - nauk, p. t, „Jarosław Dąbrowsk.* 
EM Wachrowskiej — 18,20 Koncerl muzyki 
francuskie. 18,50 Skrzycka poszuk, rodza 
na a 19.00 Muzyka 19.15 Skrzynka poszuk, 
rodzin zagr, 19.40 Dziennik więczorny 20,00 

Popularny koncert symfoniczny z plyt; w 
programie muzyka ang e'ska. Słowo wsięp- 
l ze prof. Romana Jasińskiego 20.45 Ogóino- 
polski turnień recyt. u'worów Mak ew cza, 


21.30 Skrzynka poszuk, rodzin zagr. 22.00 


Awdycja rozrywkowa. 22,30 „10 minut pce- 
zji WŁ Broniewskiego p. t, „Bana z poe- 
zwą” — fragment pcematu 22.45 Ost, wiad. 
dzienn ka radiowego, 23,00 Muzyka 23.25 
Skrzynka poszuk. rodza zagr. . 


OGŁOSZENIA DROBNE) 


mA arame ROM mm PE RAA. a DAC WETA ADO 94-400 


DR MED SIENKO KSAWERY tz Warsza- 
wy) specjalista chorób skornych | wene 
ryczuych. pęcherza. Przyjmuje Łódz. ui 
Kilinskiegu 132 w godz. 12 — 214 - 6 
Tel. 205-55, 91 


Dr ANNA RACHWAŁOWA sLorobs ks- 
bece wewaętrzae, ieczehje żylaków — 
Przyjmu,e od godz 12—1 i 3—5 Łódź, ul, 
S enkiewicża. Nr. 37, m, 15, tel. 141-40 

` 2 92 


FABRYKA Cukierków „Dolicja”, Łódź, 
Żercmskiego 31 poleca duży wybór cuk.er- 
ków, czekoradek Ceny kcąkurency:ne (pap) 


OR RAE 0 Oe ADDERS EEE D EE O RERE ©0012 a o 
UNIEWAŻNIAM zgub'oną legitymację ko- 
lejawą Nr. 58, wydaną przez Odlewnię Że- 
laza ı Ema/jernię, Jana Witwickiego w 
Skarżysku, na nazwgko Moskal "nowej 


al. ba ogłoszenia. za milimetr — szpalię poza tekstem — 14 zł, w tekś 


i śwątecznych — 50 proc drożej 
| Nakładem Spółdzielni Wydawniczej .Wiedza* Druk Sp Wyd „Wiedza” Nr 1 — „Robotnik*, 


| 10-6) 


czne Zebranię Dzielnicy. 3, Wolne wnio- 
ski, AR 

Członkowie zalegający «x wpłacaniem 
„kladek przez okres. 3-ch miesięcy nie ms- 
ą pawa głosu i me mogą brać udzialu w 
zebraniu, í 
. Ubeęuość wszystkich członków obowiąz 
kowa, i 


APEL T. U, R. 


Zarząd Główny zwzace się do wsżystk'ch 
dawnych członków j sympalyków TUR, z 
using prośbą o wypożyczenie pos,adanych 
wydawnictw TUR. jak sprawozdania, bro- 
szury i t. p. mater.ały. Całe Grchiwum -Zas 
rządu Głównego TUR, — wydawaj twa, 
biblioteka, b b.ioleczki ruchcme,  przezco» 
czarmia i t. p, słowem cały posiadany ma- 
alok został pod gruzami gmichu ZZK, w 
kió.ym m.eściła się siedziba TUR. 

Zazne zamy, że -wypożyczone malerjafy 
¿wrócimy z podz ękowar'erh. i 

Adres Zarządu Główóego — Warszawa, 
W.ejską 18, 

%* 


Komitet Mieis łocku  sawjadtwmją, 
łe w niedzielę, dn,'27, L ọ godz. 10-ej ras 
no odbędzie się Walne Zebian.e członków, 
aa którym dokonane zoslaną wybory ao» 
wego Komitetu Mie,skiego į delegatów 
Konferencję Wojewódzką, 1 : 


DZIELNICA MOK 10W 
zawiadamia že w dajach od 20 — 27 L 
46 t, odbędzie sę rejesiracja członków 
Dzielnicy Każdy członek Dzielnicy Mokoa 
tów, który kiedykolwiek składał des 
kiarację, obowiążany jest do prevbycia 
do Sekretaciatu Dziesa.cy w godzinach 15 
- 19 w wyżej wymiecionych dniach, 


Wydział Ośw.aty przy W K. PPS, 
3 1.0 JE: For v-ne; na uż 
Targowej 63 ma miesiąc styczeń. 
25.1 Zag Propagaady — tow. 
w.C2, 
28.4 Gospodarka narodowa Polski w a= 
Laazie sociakstyczńe: — tow `- -ch 
Wykłady odbywają się w godz, 16—18, 


TEATRY 


Teair Polski |Karasia 2) — dziś o g. 17.30 
„Lida Weneda' w premierowe; obsadz.e. 

Opera (Marszałkowska 8): dzis u godz. 
lo, prienrera- pkey wik Sewiishi , 

Teatis Mały GEY tz: o godz. 
przedstawienie komedu J. Stwiny. 
„Macie p-any Jadzi ma rzecz mie 
rot ze Starego Miasta. 

Teati Kowasz sy  (Zamoiskievo 20): o 
god» lbe „Obcym vesten wrbronisny”, 
aporta? sceniczns tl Duczynskiet. 

Teasa bimesi Dzwsdźaa 4  Śj o godzi 
łb-e  „Piacówką, Bolesława Prusa 

Praski Tean: Rewii (Zysmuntowska B): ce 
dzieamie tewia „Lpowmak, aa <houaki, | 


„SKIŁ' G, ZAPOLSKIEJ. 

Od czwaitku 24 b. m. w sali Wedia, Zè- 
mojskiego 26, rozpoczynają wysiępy ana” 
kom.ci gośce z Ćwiklińską, Barcnówcą, 
Begańskim i Wescłowskim, w świetnej ko- 
medii G, Zapo.skiej pet „Skż”. 

Począ!ek przedstaw eń codziennie o godz, 
18-ej. W ciedziele i święla dwa przedsta” 
w.epia o 16-ej į 18-e. Przedsprzedaż bile” 
tów. w „Orbise” — Praga. ; 


KONCERT MUZYKI GRIEGA 

W niedzielę w Teatrze Polskim o godz. 
12 w połudne cdbędzie się poranek sym- 
foniczny poświęcony utworom Grega w 
wykonaniu orkiestry pod dyrekcą Siani- 
sława Nawrota z udzałem Maii Wilko- 
ńirekjejj Koncert zorganizowany zos ał 
przez Wydział Kutiury i Sztuki Za:ządu 
M.ejskiego, Bilety od 10 do 50 zł. do na- 
bycia w O:bisie į w kasie teatre. 


KINA 


OD DNIA 2t STYCZNIA 

„Kino „Atlaate” (Chmielna 33) — „Stre- 
chy: z Andrzeiewską, Karwowska, Ćwik fń 
ską, Bodo ;, Węśrzynem saz aktualności 
|Polskie, Krcaiki Filmowe. 

Kino „Polonja  Marszalkowska 536) — 
Epopea h storyczna „Lenia w 1918 r oraz 
aktuf nośc Polskie, Kroniki Filmowe. 

K.so „Tęcza” (Żolborz Suziną 4) - „Za 
pemniana melodia’ oraz aktualności Pol- 
skie, Kronik. Firmowe, Sj 
, Kino „Syrena“ (Praga, Inżynierska 2) — 
liim angielsk. „Jedan 2 naszych samolotów 
zaginął oraz aktualności Polsk.ej Kroniki 
Fi.mowe). A . 

Początek seansów w kinie „Połomia*; 13, 
16, 19, w medzielę | święta poranek o 10 
godz W, kime „Atlaatic™, „Tęcza* i „Sy- 
roma”: 13, 15 19, w nedzielę po.anek g 11. 
Bilety dla członków Zw Zaw, org. młedzie 
żowych, miodzęeży szkolna; i wo ska do na 
bycja zb orowó na wszystkie dny ; seanse 
w Radzie Zw Zawod Targowa 15, oraz 
Zw, Prac Budow! Marszałkowska 72, cò- 
dziennie od godz 9 do 12. 


A w A A TWA 


Popierajcie 
prasę socjalistyczną 


cie 21 zł W numerach niedzielnych 


Totoro 


